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W. BARANOWSKI.

Wątpliwa teza iirofesera Bartla.
Politycy ak tyw ni i m erow ie stanu, 

w ycofaw szy  się z  bezpośredniej pracy 
politycznej na kierow niczych stanow i­
skach. obierają d w ie  drogi.: jedni idą 
śladem Cytneynata, upraw iając do koń­
ca życia  cnoty  obyw atelskie i zabiegi 
codzienne przeciętnego człow ieka lub 
jak Kościuszko, zam ykając się w  ja ­
kiejś Solurze i stając się beznam iętny­
mi praw ie w idzam i życia — inni, jak 
Bism arck, osiadają w praw dzie też nie 
co na uboczu, ale w  sw em  Friedrichs- 
i'ulic pozostają tein czem  byli — du­
chow ym i uczestnikam i pełni toczących 
się ciągle naprzód zdarzeń. Żelazny 
kanclerz miał w szak  do końca życia 
pewien odlani p rasy  niemieckiej na 
sw e usługi z „H am burger Nachrich- 
tcip- nu czele... Inni, będący w  po­
dobnej choćby chwilowo sytuacji, 

‘a  .posiadający niew ygasłe żrodla 
tem peram entu przedew szystkiem , nie 
ograniczają się rów nież oezekiw a- 

na urodzinowe ..Kibitzeier", jakich 
starem u B ism arckow i jego w ielbiciele 
dostarczali corocznie — ale jak on 
•znajdują już to ulgę, już to  zadość­
uczynienie, a  przedew szystk iem  ujście 
dla sw ych żyw ych m yśli w w ypo­
wiadaniu tak lub inaczej swoich „Ge- 
danken and Eerrinerungen" natu ra l­
nie... touie proportic n gardee.

W ynurzenia tego rodzaju ludzi, co w  
u ięk szy m  albo m niejszym  stopniu „ to  
bili historię" s;| zw ykle ponętną s tra w ą  
dla ciekaw ości tych w szystkich, któ­
rym laboratoria polityczne w ydają się 
być czem ś w  rodzaju niedostępnego 
sanktuarium , gdzie odbyw ają Sie prze­
różne taiem nieze gusła i obrzędy, de­
cydujące nieiraz o  losach milionów.... 
B yć w prow adzonym  nagle za  kulisy 
ow ego cudotw órstw a. jakaż to  gratka 
■dla pragnących poznania w  części choć 
jego dobrze strzeżonych sekretów... 
W spom nienia 1 pamiętniki m ężów sta ­
nu stają się d a  mas. czytających klu­
czem  uchylającym  im drzw i politycz­
nego sezam u. I taka  jest literatury  te] 
czy  publicystyki rola istotna. O św ieca 
ona post num erando pew ne zakątki 
państw ow ego lub m iędzynarodow ego 
życia, przed szeroką w idow nią zam ­
knięte norm alnie. P ozw ala  zajrzeć tam , 
gdzie zw ykle „w zrok nie sięga" i dzię­
ki temu uzupełnić zak res św iadom o­
ści, lub poprostu uczynić zadość zami­
łowaniu d o  w czuw ania się w  posmak 
in tryg lub zm agań zakulisowych, 
nieuniknionych p raw ic  na tle ścierania 
sie ludzi i kierunków . Stąd też w spom ­
nienia różne: Biiiowa. Czernina, Hoff­
mana, Clemenceau, Sazonow a. W itte- 
go, czy Paleologa — rozchw ytyw ane 
są poprostu i pochłaniane' gorączkowo. 
—■ Nareszcie dowie się z nich człowiek 
Prawdy, lub co najmniej, już znaną 
zacznie lepiej rozumieć! — Tak myśli 
każdy praw ic, smakując w tego rodza­
ju lekturze.

P ro fesor Kazimierz B artcl tak nie­
daw no w ycofał sie z polityki czynnej, 
że  stosunek jego zarów no do jej me- 
to(Ł jak SpFacl.nłeń nie ipósrł w. Jaden

sposób po dziś dzień „ostygnąć", nie 1 
tra c ą c  nic z  subiektyw izm u, A zresztą 
człow iek to  naw skróś ak tyw ny  prze­
cie. duchowo w prost kipiący, nie m a­
jący  w  stosunku sw em  do ^ycia nic 
akadem ickiego, oprócz chyba profe­
sorskiego zawodu. Ogół nasz zna go 
Poza tern iako' m ężnego w ielce obroń­
cę  Lw ow a, jako św ietnego m inistra i 
m obilizatora kolei pouczas w ojny, w re  
szeie jako jednego z najzaufańszych 
w spółpracow ników  M arszałka P iłsud­
skiego i w ielokrotnego szefa Rządu. 
Nadto dookoła postaci popularnego, 
pełnego oryginalnych w ypow iedzeń 
się zaw sze i dalekiego od em erytury  
w  jakim kolwiek kierunku — tego sym  
patycznego choćby p rzez swoją żyw io 
łow ość człow ieka — snuje się jakaś 
legendą polityczna... Może w  części

zmyślona, m oże kolportow ana p rzez 
tych  i ow ych  celowo, m oże zresztą  
poniekąd istotna, legenda ta  próbuje 
postaw ić go, pow iedzm y, na rubieży 
pom iędzy tern, co się nazyw a dziś obo 
zem rządow ym  a tem , co częścią jest, 
przynajm niej tą  lepszą, Ł zw . opo­
zycji. Na tile legendy tej indyw idual­
ność p. B artla  sta je  się jeszcze b a r­
dziej frapująca...

Myślę, że ujęcie to w ybaczy  mi 
uprzejmie P an  Profesor, rozum ieją­
cy  aż nadto dobrze obowiązki publicy­
s tyk i Politycznej. nie m ającej nic p ra ­
wne w spólnego z modnym dziś i chęt­
nie używ anym  doraźnym? politycznym  
reportażem ...

Jeśli uw ażam  z? niezbędne zw iązać 
myśli z c a ł o k s z t a ł t e m  postaci 
b. prem jera — winien tem u v ywiad,

Z O ST A T N IE J C H W ILI.

Jędrzejowska mistrzynią Londynu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 25 m arca. (Sz) Z Londy­
nu donoszą: Dziś rozegrany  został fi­
nał temnisowych m istrzostw  Londynu 
na kortach  k ry tych  między najlepsze- 
mi tenuisistkam i Europy. M istrzostw o 
z a o b jla  polska tesnnisisrka Jędrzejów,-

ska, zw yciężając Łatwo jedną z  najle­
pszych rak iet Anglii, B otty  Nufchall.

W  pierw szym  secie zw yciężyła Ję­
drzejew ska w  ciąjgu 15 minut 6:0, w 
drugim  zosta ła  pokonana 4:6. w  trze­
cim  zw ycięży ła  6:3.

Hitlerowskie metody w w. m. Gdańsku
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 25 m arca. (Sz) Z Gdań­
ska donoszą: W sobotę 18 bm. rabin 
Deutsch, zam ieszkały w  Sopotach, w 
drodze z  dw orca do tiomu został na­
padnięty przez hitlerow ca i uderzony 
w  tw arz- Najbliższy policjant ujął lutle 
row ca i stw ierdził jego nazwisko.

W  kilka dni pobem zjawili się w  mie­
szkaniu Deutscha urzędnicy policji 
gdańskiej, zabrali go do prezydium  po­
licji i wymogli na  nim podpisanie zo­
bow iązania, że me będzie dochodził 
swych pretensyj i m eldow ał o  tem  w  
konsulacie generalnym  Rzplitej.

Żydowska akcja
przeciw tererow i

W arszaw a. 27 m arca. (RAT) R rtz y - 
djum centralnego Komitetu organizacyj 
sjonistycznych w  Polsce uchwaliło 
przyłączyć się <f> akcji protestacyjnej, 
zainicjowanej przez żydow ski kongres 
am erykański przeciw ko prześladow a­
niu Żydów  w  Niemczech.

W  zw iązku z tem odbędą s ię 'w  Pol­
sce liczne wieceAi pochody p ro testa­
cyjne żydowskie.

P a ry ż . 25 m arca. (PAT) W P aryżu  
j pow stał p ierw szy  prow izoryczny ko­

m itet opieki nad Żydam i ofiarami an­
tysem ityzm u niemieckiego. i

Londyn. 25 m arca. (PAT) W czoraj j 
w ieczorem  w e wschodniej części Lon- J 
dynu odby ł się p ierw szy  wielki m aso- ■ 
w y w iec pro testacy jny  Żydów prze­
ciwko Niemcom. P ro te s t ten zorgani­
zow ała żydow ska partja oracy. Ucze-

protestacyjna
hitlerow skiem u.

stniczylo w  nim około 2.00u osób. U- 
chwalono w ysłać delegację do niemie­
ckiego am basadora v. Hoescha, a tak­
że zorganizow ać pochód protestacyjny 
p rzed  gm achem  am basady niemieckiej.

Bojkot towairów niemieckich szerzy  
się w  całym  Londynie z  gw ałtow ną 
szybkością. W czoraj jedna z  najwięk­
szych firm galanteryjnych, znany dom. 
tow arow y M arx and  Spencer, w yco­
fała z Niemiec zam ówienia na p rze­
szło. 55.000 funtów  szterl.

Z Am eryki nadeszła w iadom ość, że 
zaproszeni do B ayreu th  d la  wz.ęcia 
udziału w  uroczystościach w agnerow ­
skich znakom ity kapelm istrz W łoch 
Toscanini, oiaz słynni śpiew acy n ie­
m ieccy, Żydów ka Frieda Lei der i ciurze 
ścijanin I .auritz odmówili udziału w 
tych przedstaw ieniach.

r jakt niedaw no udzielił on jednemu #  
tygodników  w arszaw sk ich . Rozkotpar

j towainy częściam i w  prasie lwow skiej 
in terw iew  ów stanow i coś w ięcej, niż 
„ciekaw y m ateria ł aktualny", sta­
now i przynajm niej dila mnie... Nie 
w idziałem  dlań nigdy z resz tą  m iejsca 
w. „kronice politycznej". Poaejście  mo­
je do. w yznań w  nim zaw artych  w y ­
bitnego człow ieka by ło  odrazi inne: 
próbow ałem  w yznań tych  uczciwe] 
analizy, rozbijając je n a  poszczególne 
tezy . Całości mego wm yślani? się w. 
nie w yłożyć tu nie zdołam . Chcę pod­
ląc tylko jedną z  najoandziej chyba 
w ażnych w  w yw iadzie p. Ba~tla poru­
szonych kw estii — sp raw ę powstania 
i istnienia t. zw . B. B. czyli Bezpartyj­
nego Bloku W spółp racy  z  Rząd- m .

Dla b. prem iera pow stanie Bioto 
tego to  zło i w  dodatku bynajm niej 
u i e k o n i e c z n e .  „Panow ie S ła ­
w ek  i Św italski — pow iada on — p ra ­
gnęli stw orzyć  to, co  .dziś zsane jest 
pod nazw ą B. B„ ja proponowaŁem 
pozostaw ienie sta tu s  Quo i n aw ei u- 
dzielenie legalnego poparcia stronnic­
tw om  lew icy i środka, w  k tórych  znaj 
dow ało się w ów czas m nóstw o bezin­
teresow nych zw olenników regim ‘u“. 
Ten to  pogląd uw ażać należy w  du­
żym  stopniu zapew ne za punkt w y j ­
ścia do odsunięcia sie p. B artla  w, 
sw oim  czasie od polityki czynnej. 
Tej? też  pogląd OKreśla niewątpliw ie 
najistotniej stosunek jego do  sytuacji 
obecnej. Je s t to — rzeKłoym funda­
ment, n a  jakim  opiera on całe  swoje 
stanow isko, różniące go dość znacznie 
od dzisiejszego „kursu" i nie tylko od 
„kursu" ale od całej techniki politycz­
nej życia państw ow ego w  ciągu lat 
ostatnich. Do techniki tej ustosunko­
wuje się on p rzez w yw iad  swój rzecz 
prosta  negatyw nie i rzuca w. '„naród'' 
sw oje w  ^ym w zględzie jakgdyby wo­
tum separatum : to. co zrobiono na tle 
sejmowem. zrobiono niesłusznie!...

K ażdy obyw atel, a tem  bardziej w y ­
b itny polityk, w  ciągu szeregu la t od­
powiedzialny za rządy, m a oczyw i­
ście praw o w ypow iadania, byle w  rze  
czowej formie, sw ych poglądów . Nikt 
natom iast nie jest obow iązany p rzy j­
mować; poglądów tych zupełnie bez­
krytycznie. A toTembardziej, gdy po­
wodują one lub mogą spow odow ać za­
m ęt w yobrażeń niezupełnie w skaza­
ny. Mojem zdaniem kategoryczne prze­
ciw staw ianie się prof. B artla  całej kon 
strukcji. przy poir. ,_v której jedynie 
można było załatw ić się w  sposób 
prak tyczny  z sejm ow ładztw em  — na 
opluję publiczna musi oddziałać w  
pew nym  stopm u ujemnie. U kazuje jej 
ono bow iem  raz  jeszcze y m iraż 
„praw dziw ego" parlam entaryzm u w 
stosunkach naszych jakoby możliwe­
go... I w  terr miejscu nie mogę zgodzić 
się ani z intencją ani z  teorją prof. B ar­
tla. Nie mogę. choćby dlatego, iż rze­
czy, o  k tó rych  mówi on. działy  sie

i CUiae dalszy *u stroni i 3r«yłl.



Nr. z dnia 2 / m arca

(Ciąg dalszy ze s trony  1-szej.)

zbyt niedaw no. b y  zapom nieć jak w y ­
glądała ich „rzeczyw istość rzeczyw i­
s ta1* i karm ić się dziś „rzeczyw istością
upojoną".

Id im y  śladami myśli p>rof. Bartla... 
AV różnych kapliczkach politycznych 
lewicy i środka istnieli, zdaniem jego, 
sym patycy  Rządu, sym patycy  nofabe- 
uo „bczrn 111e r e s o w n i N i e  wiem, co rozu 
mieć pod t&m ostatnicm  określaniem 
należy. Zapew ne idzie tw ** „bezintere­
sow ność'1 osobistą. Z tom  m ożem y się 
pogodzić bez zastrzeżeń , Niestety, 
przynależność party jna narzuca naj­
uczciw szym  idealistom n aw e t ,in te re ­
sowno ść“ innego rodzaju: mianowicie 
w ynikającą z obow iązującego i cli pro­
gram u i nakazów  i dążeń poszczegól­
nych stronnictw . I ta  „intereso- 
w ność“. czyli egoizm partyjny, o któ­
rym  pisało się już tysiące razy . gorsza  
jest od w szystkiego. Spraw ia bowiem, 
iż w  ugrupow aniach party jnych  i  klaso 
w ych istnieje aż  nadto dobrze każde­
mu politykowi znana zasada: ż a d n e ­
m u  R z ą d o w i  n i c  d a r m o .  T a za­
sada. w cielona w  życie parlam entarne 
iPolski od  sam egopocząrku, sta ła  się w la 
śnie przekleństw em , ciążącem  nad lo­
sami P aństw a. W obec zasady tej, s ta ­
nowiącej dusze party jn ictw a, w szyscy 
byk aż  zby t długo bezsilni. I ci, co sie­
dząc w  Partiach, sprzyjali niby to PO 
cichu Rządow i i ci, co  za sym patie albo 
chw ilow ą pom oc płacili im „dobreml 
radam i11, jak to> m ówi o  sobie o. Bartek 
O tych ..radach11 to jedno możną chy­
ba  powiedzieć, żc nic obow iązyw ały  
nikogo i nie b y ły  w ogóle w cielane w  
ż y d e . Im peratyw  party jny  dom inow ał 
zaw sze tak na  praw icy jak w stronni­
ctw ach lewicy i środka.

Cóż w iec w ra z  ze sw em i najlepsze- 
mi chęciami i osobistem i. ixi w jedz­
my, sym patiam i i konckssjam i przy po 
mocy poszczególnych jednostek w  gru 
Pach parlam entarnych  — osiągnąć 
mógł p. B arte l?!.. Nic... albo bardzo  
mało, jeśli idzie o  jakąś ciągłość pracy  
Politycznej. Jakąż bowiem chciał uprą 
wiać m etodę oddziaływ ania na Sejm ? 
Sądząc z jego w yjaśnień — m etodę 
prorządow ych jaczejek. tkw iących w 
różnych stronnictw ach. Przyjm ijm y, iż 
grupki te sk ładały  się z sam ych porzą­
dnych ludzi... Ale ludzie ci byli zależni 
absolutnie od partii. Zależność tę, zbyt 
wielką, uznaje sam  o. B artel. A w ięc 
czyż w  jakiejś chwili decydującej mo­
żna było spodziew ać się. iż owi roz- 
proszkow ani indywidualni sym patycy 
Rządu zdołają p rzew ażyć  szale sejmo­
w ych  i klubow ych decyzji?! Nie... Co 
do tego niepodobieństwem  b y ło  n re ć  
złudzenia.

System  „jaczejek", sym patyzujących 
z danym  Gabinetem  albo naw et z  za­
sadniczym  regim ełm  M arszałka Pił­
sudskiego, m usiał być iluzoryczny i 
chwiejny. R ząd o w ym  sym patykom , 
w yobrażając sobie jakąś w spółpracę 
a Ja longue, m usiałby się okupyw ać 
zresz tą  św tadczeiam i dla tych czy  
innych sfer, jak to  by ło  zaw sze. Pod 
tym  względem  P ań stw o  na m etodzie 
posiadania cichych sym patyków  Rządu 
nie zyskiw ało  nic. Duszomoby ż niego, 
co k to  mógł, w  dalszym' ciągu. I w o- 
Sóle „sym patia1* dla kogoś czy dla 
czegoś — to rzecz bardzo  kapryśna,
Czynić z niej p o d s t a w y  przebudow y 
byłoby nie realne m. A przebudow a za­
sadnicza z  dnia na dzień staw ała się 
bardziej ni-ezbedną...

O baw iam  się, że p. B artel powie, 
albo pom yśli: „a jednak jakoś daw ałem  
sobie radę i zdobyw ałem  o d  Sejmu za­
tw ierdzenie budżetu11..: Tak, istotnie,
seim 1927/28 i naw et sejm 1929/30 
roku by ł dla p. B artla  ustępliw y. Lecz 
dlaczego? D latego przedew szystk icm , 
iż wiedział, iż rządy  p. B artla  są osta­
tnią cienką już nieskończenie zasłoną, 
z za k tórej lada chwila w ynurzyć  się 
może stan rzeczy  zgoła tony. Nie je­
stem  żadnym  apologetą przysięgłym  
t. zw . pułkow ników . Sam i sobie dala 
szczęśliw ie radę... Ale niech mi wolno 
będzie' w yznać  tu, to co  myślę... Ustęp­
stw®, czynione p. Bartlów ! niiby to  
p rzez ^ m p a ty z u ją c e  z  nim ugrupować 
n ią . joowodowaW w ń w csas iutb owu

I pełnom jcnictwa.
W arszawa, 25 m arca. (PAT) Na dzi­

siejszym plenaniem  posiedzeniu Sena­
tu sein. P erzyńsk i przedłożył spraw o­
zdanie komisji praw niczej o projekcie 
u s ta w y  dotyczącej upoważnienia P re ­
zydenta  R. P . do w ydaw ania rozpo­
rządzeń z mocą ustaw y.

R eferent podkreślił, że w  obecnej 
chwili żadna u staw a nie jest tak w ska 
zaaia. konieczną, jak w łaśnie ta . z k tó ­
rą R ząd w ystąp ił i nie przypuszcza, 
ab y  by ło  w ielu obyw ateli, k tórzyby 
miieli co do tego w ątpliw ości i zastrze­
żenia w obec sytuacji, jaka sic obecnie 
w  św iecie w y tw orzy ła . S pe łnam y  
św ięty  obow iązek, dając rządow i te 
pełnom ocnictwa (oklaski na ław ach 
BBW R). •

M arszałek zawiadom ił Izbę. że w pły  
nął w niosek sen. Targow skiego o g ło­
sow anie nad projektem  ustaw y bez 
rozpraw y.

Dla uzasadnienia wniosku zabrał 
głos sen. T argow ski, k tó ry  podkreślił, 
że sesja parlam entu, k tó ra  dobiega 
końca, dala — zdaniem klubu BBW R 
•— dostateczną sposobność w ypow ie­
dzenia się zarów no co do zagadnień ; 
społecznych i gospodarczych, jak i o- 1 
góluei linji politycznej P aństw a.

Sytuacja w Izbach jest jasna. Marny 
zaufanie d o  Rządu i dajem y M n i za- 
ufaniu w yraz . Od 15 grudnia ub. roku, «

kiedy P rcm jer w ygłosił expose w  Se­
nacie. poprzez sesję ciał ustaw odaw ­
czych. do ostatniego expose P rem iera  
w  Sejmie, jasno zarysow ała  <siię linja 
naszej polityki państw ow ej.

W  dążeniu do poparcia dalszej p ra ­
cy Rządu, klub B BW R pragnie dać mu 
wszelkie możliwości szybkiego działa 
nia, tj. dać rządow i upraw nienia, k tó­
re i po zam knięciu sesji, jeżeli zajdzie 
tego konieczność, pozw olą mu w yda­
w ać ak ty  praw odaw cze. Sytuacja mię 
dzynarodow a w e  w szystk ich  dziedzi­
nach w spółżycia państw  uspraw iedli­
wia dla każdego trzeźw o m yślącego 
obyw atela potrzebę najszerszych peł­
nom ocnictw  dla G łow y P ań stw a . Dy­
skusję nad tą  sp raw ą uw ażam  zatem 
— mówił sen T argow ski — za  zbyte­
czną. a jako. dow ód jasno ocenianej 
sytuacji, nie cofnę się p rzed  żadną. Od­
powiedzialnością. dyk tow ana po trze­
bami, .Państw a i  w noszę o przyjęcie 
u staw y  bez rozpraw y. (Oklaski na 
ław ach .BBWR),

Sen. W oźnicki w  imieniu klubów 
opozycyjnych oświadcza sio p rzeciw ­
ko ustaw ie. W niosek sen. T argow skie 
go został uchwalony, a następnie Izba 
przy ję ła  u staw ę o pełnom ocnictwach 
bez dyskusji.'

Opozycja z  lewej i p raw ej strony 
nie by ła  obecna w  czasie głosow ania.

Żądajcie w s zę d zie  i kupujcie ty lk o  zn a k o m itą
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„pułkownicy", partje w iedziały bo­
wiem, iż nadciągają.*.::.Z tera liczono sic 
w: kolach ,.parlam entarnych11 przede- 
w szystkiem . Dla opozycji Rząd p. 
B artla  b y ł poproś tu „ziem najmniej- 
szem ". S tąd  ow a dla R ządu jego mnie­
m ana ustępliw ość.

Na tego rodzaju prow izorycznych i 
p rzypadkow ych  nastrojach, zgoła nie­
naturalnych, nie m ożna było nic budo­
w ać trw ałego . Stronnictw a były nie­
popraw ne... Zm iotłyby - i najdalej idącą 
lojalność ip. B artla, jak zm iatały  
w szystkich, co  im nie chcieli służyć. 
Nosiły się z resz tą  2 co ra z  bardziej 
skonkretyzow aną ideą walki! z  Rzą­
dem , jak dowiódł tego  kongres k ra ­
kowski. Cóż w ięc dziwnego, iż zjedno­
czonem u obozow i tej walki postano­
wiono przeciw staw ić jako jedyną mo­
żliwą s 'lę  „obóz w spółpracy  z R zą­
dem 11... Obóz bezparty jny.

Innego środka nie widziano. Chyba 
.zawieszenie konstytucji. Co do innie, 
po dziś dzień nie wiem, czy byłoby  to 
szczegół nem ni eszczęściem... Postano­
w iono jednak zasadę przedstaw iciel­
stw a parlam entarnego zachować. I za­
chowa u o. W prow adzono natom iast do 
Izb jako czynnik decydujący B. B. i 
zagw arantow ano się w  ten sposób od 
niespodzianek, czyniąc jednocześnie

‘ Sejm nie ureną frondy bezustannej, ale 
istotnej pracy.

Taka jest, znana aż nad to  dobrze, 
geneza pow stania ow ego, zdaniom 
prof. B artla , „malum", k tóre  wydale­
niu się jakim ś1 daleko idącym błędem  
w  konstrukcji politycznego życia P ań ­
stw a. Ja  osobiście „błąd" ten uw ażam  
za jedyne możliwe w yjście z  .partyjne­
go chaosu i swawoli, i będę go zaw sze 
j a k o  z a s a d y  bronił. Z asada ta, aż  
do  zm iany konstytucji, jest w prost nie­
zbędna,. i myślę, że  praktykal życia 
Polski na, pełne z re sz tą  m ęskiej szcze­
rości, w yw ody  prof. B ertla  w  tym  
względzie — odpow ie o  wiele bardziej 
jeszcze przekonyw ująco. I zmodyfikuje 
jego zdanie.-

Bowiem  do cichego m ieszkania b. 
P rem iera  w  dom u przy  ul. Nabielaka 
w dzierają  się nieityllko odgłosy tram ­
w ajów  albo bicie zegarów  na kościo­
łach OO. B ernardynów  i M arii Magda­
leny, jak  to z  wdziękiem  opisuje autor 
ciekaw ego w yw iadu... Do mieszkania, 
b. Szeifa Rządu, jednego z  rządów  
M arszalka Piłsudskiego, w dziera  się 
nie w ątpliw ie coś w ięcej: jest to  P ra w ­
da nieuprzcdzoinej M yśli państw ow ej, 
k tó ra  w człowieku tej m iary, co prof. 
Bartel, musi mieć słow o ostatnie.

U H  GRODZKA B E lM łllil)  E L U  WSPÓŁPRAC! I RZĄDEM
W E LWOWIE 

urządza w niedzielę, dnia 26 b. m. o godzinie 11*30 w Ratuszu 
wielkie zebranie poselskie, na którym wygłoszą referaty2
wicemarszałek Sejmu Dr. KAROL P o l a k i e w i c z  na temat

„KOWY USTRÓJ SAMORZĄDOWY'1
Poseł Ziemi Pomorskiej Dr. JÓZEF RZÓSKA na temat

iiIWOW! 1 MIASTA W M  USTAWIE SAaBRZrnn,P,“

Po referacie sen. Klemensiewicza 
przyjęto projekt u staw y  o  zmianie ,mo 
ratorjum  m ieszkaniow ego dla bezrobo 
tnych. Jednocześnie p rzy jęto  rezolucję 
w zyw ająca Rząd do uregulow ania w  
drodze ustaw y  lub rozporządzenia P rc  
zydenta Rzrdite.i sp raw y pobierania po 
datków  oraz opłat za św iadczenia z 
art, 7 u staw y  o  ochronie lokatorów , a 
to w  drodze rozłożenia zaległości i 
zw alnianiu na przyszłość  od tych  o- 
P ła t właścicieli nieruchomości w  czę ­
ści przypadającej n a  m ieszkania nie 
płacające czynszów  na podstuwto tej 
ustaw y.

P o  .referacie sen. Skim iurfta Izba 
przy ję ła  bez zmian projekt ustaw y o 
orderze w ojennym  Virtuti Militari.

Następnie p rzy ję to  projekt u staw y  
uchw alony prze? Sejm  na w niosek kin 
bu TJkrainskiego do tyczący  częściowej
zmiany' u s taw y  z r . 1920 o budow ie 1 
utrzym aniu dróg publicznych Rzplitci.

Zam ykając posiedzenie .Marszałek 
zaw iadom ił Izbę. że  w szystk ie  pro jek­
ty  ustaw , k tóre  nadeszły  do S enatu  i 
komisji ze Sejmu, zosta ły  już załatw ić 
ne. Na tern posiedzenie zakończono.

PROTESTY WYB. PRZED SADEM 
NAJWYŻSZYM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a. 25 m arca. (Sz) W  ponie­

działek 27 bm.. Sąd N ajw yższy rozpa­
trzy  na posiedzeniu nicjaw nem  dwa 
p ro testy  przeciw  w ynikow i w yborów  
do Sejmu w  okręgu Nr. 19 (Radom — 
Opoczno).

KSIĄŻKĄ KS. BISKUPA CHOMYSZY- 
NA UKAŻE SIE W JEŻYKU POLSKIM

Książka ks. biskupa Chom yszyna 
„U kraińska problem a" znajduje się już 
w  sprzedaży. Można ją nabyć w  re-_ 
d akcji czasopism a „Newo żo rja11,
Lw ów , ul. S taszica 8. K siążka ta uka­
że się rów nież w  języku polskim.

Kto wygrał na loterii!
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 25 m arca. (O) Dziś w  13 
dniu ciągnienia V klasy  26-fcej Polskiej 
P aństw . Loterii. K lasowej padiły w y ­
grane na następujące num ery:

15.000 zł. na nr. 85737,
'Po 10.000 zł. na tiry  523 141439. 
po  5.000 z t  na imry 87076 145133,
PO 2.000 zł. na n ry  10032 22199 2290C 

25882 25961 26783 35807 38667 54037 
71116 74792 80249 93338 92740 95813 
98122 98722 100974 110944 141240
143949 144416, 

po 1.000 zł. na  n ry  1551 3957 9862 
13341 14800 19226 339751 39548 39790
48937 50896 56564 59230 59584 62563
64343 67761 70565 74937 96059 90914
91664 94913 95308 96177 109135 118788
129269 130668 134721 137774 141611
145823.

Na num ery, oznaczone tłustem : 
czcionkami, padły  prem ję.

Jaka pogoda będzie dzisiaj?
W arszawa. 25 marca.. (PAT) Prze­

w idyw any przebieg pogody do w ie­
czora dnia jutrzejszego: W  całym  kra­
ju pogoda słoneczna, przy słabych ru­
chach powietrza, nocą ahniejaze przy­
mrozki zwłaszcza w  górach i na wscho 
dzie. Dniem znaczny wzrost tempera* 
tury.

» •  i

Temperatura we Lwowie w  dniu 25 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnienie 
barom etiryczne 743.02 temper. —1.4, o 
godzinie 1 w  południe ciśnienie bano- 
metryczne 745.01 temperatura 4-0.5, o 
godzinie 9 w ieczór ciśnienie barome- 
tryczne 744.97, temperatura 4-OA
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Zeznania b. Min. M iedzińskiego
w  procesie przeciw  in ż. R u szc ze w skie m u .

W arszaw a, 25 marca. (Sz) Kulmina­
cyjnym muiKtem procesu im .  Rusz- 
czcw skiego by ły  zeznania b. ministra 
Poczt i Telegrafów . p. Miedzińskiego, 
który dziś rano został przesłuchamy 
przez Sąd o k rę g o w i.

Stroili- /w okiily  ,p. Miedzińskiiego ofl 
przysięgi. Na pytanie p iw w oduiczące- 
go, co vi iadomcm jest św iadkow i o  tej 
sprawiie, czy,, przyjm ow ał ju ż .  Rusz- 
czew skiego ma stanow isko kierownika 
robót publicznych w  M inisterstw ie — 
p. Mied-ziński ośw iadczy ł:

Znałem  go jeszcze z  czasów  studiów 
na politechnice lw ow skiej. W ybór inż. 
Ruszczewiskiego by ł moim osobistym  
wy,borem. K ierowałam  -się) mojąj oso­
bista, znajom ością p. Ruszczej) skiego 
z  daw nych czasów , Z doświadczenia 
w iedziałem , jak ła tw o  o  ciężkie zarzu­
ty  w  kw estjach budow nictw a. M ając 
do czynienia z  dziedziną budow nictw a 
pocztow ego, szukałem  kogoś, do kogo 
m ożnaby mieć zaufanie. Inż. RuszozeW . 
skiego pam iętałem  jeszcze r. czasów  
lw ow skich jako w ybitnego  działacza, 
ożyw ionego duchem  ideowości. U wili* 
żarn, że  *5dteowość jest najw iększym  
hamulcem przed  nadużyciami. Pam ię­
tałem iz! czasów  gdy  p. Ruszczewski 
b y ł studentem , jego piękne przem ów ie­
nia i wliieliki rozm ach. W reszcie zauw a­
ży łem  fakt, że p. Ruszczewski rów ­
nież i  w  1927 roku  in teresow ał sięi ru ­
chem społecznym  i politycznym  ł  w y- 
knzwwał w  tym  kierunku pew ne am ­
bicje. Osobiście miało znałem  inż. Rusz 
czew skiego. Na terenie lwowskim  s ty ­
kałem  się z  nim ty lko  pobieżnie. Póź­
niej inż. R uszczew ski znikł mi ,z oczu. 
Zetknąłem  się z  nim. jako poseł, pracu­
jący w  kom isji budżetow ej.

G d y  w ięc następnie spadł na mnie 
obowiązek podjęcia odrębnej budow y 
gm achów  M inisterstw a Poczt, zw ró ­
ciłem się do inż. Ruszczewskiego. Po­
w ierzy łem  mu zorganizowanie! w yod­
rębnionej budow y i całe unorm owanie 
dziedziny budow nictw a pocztowego'. 
Pan R uszczew ski podlegał D eparta­
m entow i I. L iczyłem  sie z tern że  każ­
dy  kierow nik budow y ma nad sobą 
w ielopiętrow ą kontrolę.

P rzew odn iczący : Jak i był stosunek 
R usze zew skiieigo do P. W . K-?

— Był on  w yznaczony n a  przedsta­
wiciela Rządu na konferencji dyrekto­
rów departam entów . Kontrolę- powie­
rzyłem  dyrek to row i D epartam entu 
technicznego.

„TAJEMNICA, SKRZYNKI POCZTO- 
WBJ* I FILM TECHNICZNY.

Fraodmiioitom dfcdszych 'geznaft min. 
Miedzińskiego jest kw estia  w yprodu­
kowania p rzez inż. RuszczewsKiego 
filmów. Akt oskarżenia om aw ia tylko 
spraw ę iilmu „Tajemnica skrzynki po­
cztow ej11, nie poruszając sp raw y dru­
giego filaru, nakręconego ;z dyspozycji 
inż. R uszczew skiego — filmu o  charak 
terze ściśle technicznym.

0  filmie technicznym  — mówił P- 
Micdziński — dowiedziałem się już w 
czasie jego ■wykonania. O filmie „Ta­
jemnicą; skrzynki pocztow ej11 me w ie­
działem w cale. Kiedyś zgłosił się do 
itjlńirt opera to r filmowy, prosząc, abym  
mu pozw olił zrobić zdjęcie w| moim 
gabinecie. W ów czas dowiedziałem się. 
źc jest nakręcany film techniczny. O- 
śv, iadczyłem . że jeżeli fclłddzi o 'rekla­
mę, to M inisterstwo P oczt i Tcl. rekla­
my nie potrzebuje, po ircw aż li&siadn 
muuro-pcd. W ytłum,aezuiia. mi w tedy, że 
nic chodzi, o  reklamę. lecz o  poinfor­
mowanie publiczności, w jaki- sposób 
miiBiśtcrstwo pracuje. W ow ym  okre­
sie podnoszono skargi, że przesyłki 
pocztow e są  okradane. Celem filmu 
było pokaz,a/nie, w jaki sposób poczto, 
funkcjonuje, jak centrala w PozijjJltŁu 
kontroluje przesz Iki i t. d. W skazania
w kierunku filmu p rop agan d ow ego  da­
ta zresztą komisja miirstCirja-lna. Takt 
nakręcenia fiilnui technicznego p rzy ją ­
łem do w iadom ość1, natom iast o ffiltnic 
„Tajemnica skrzynki pocztow ej11 dowie 
działem  domteiro D u u o ąs  **Uaet sei-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

mowych. M yślałem, że jest to żart, 
dopiero później ustaliłem, o co chodzi.

— Gzy decyzja co do nakręcania 
filmu leżała w ręko R uszczew skiego?

— Tak. Stwierdziłem , że rorat m iej­
sce fakt pirzekroczeipa kompetencji i 
gdy dowiedziałem się. że zaszło  rów ­
nież i przekroczenie budżetu, zr-obitero 
doniesienie karne o samowolę. Spraw a

j zakonczyia sie już po inojam odejściu 
z m inisterstw a.

— C zy wiedział pan. ile filmy ko­
sztow ały , i c zy  zasz ła  potrzeba ubie­
gania się o  nowe k red y ty ?

— J a k . Zażądałem  w yjaśnień i skie­
row ałem  spraw ę do D epartam entu T.

O rzy m a łem  raport, ustalający, że 
dane co do w ydatków  są  nieścisłe i

NASZ ZMIENNY KLIMAT
daj* się nam detklfwie w e znak). — Przejścia sę tak nagle, te  nasze okrycie 
nie wystarcza, by nas uchronić przed tgubnemi skutkami tych ciągłych zmian. 
Pomóc m ożr tu tylko wewnętrzna odporność i hart!
Zażywając, reguła nie OVOMAU "NĘ sa  w wysokim stopniu odporni na 
nagłe zmiany powietrza, jak równieZ mniej wrażliwi na zaziębienie i jegc 
przykre następstw a, ponieważ OVOMALTYNA wzmacnia oroarzm .
OVOMALTYNA to bogaty w witaminy S-odek odżywczy, składający sie z jaj, 
mleka, słodu I kakao i zawierająca djaztazą ( lecytyna.
PIJCIE codziennie na 
Śniadanie f l l l ż a n k -  
OVOMAUTYNY — bo 
daje ona zarówno siły 
Jak i rado4ć życia. —

& ó 6y  i  S r os żu ry  w ysy fit  jrp  £?ipfał~łte-f
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Or. A.WAMDER, Sp.Akc.

Ankieta naftowa izby Prcem.-Handl.
w e  Lw o w ie .

W  dni u w czorajszym  odbyło się w 
gmachu Izby Przem ysłow o-H andlow e] 
w e Lw ow ie zebranie uczestników  An­
kiety Naftowej, zorganizow anej przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą, celem 
zapoznania czynników  rządiou ychpbraz 
przedstaw icieli przem ysłu  i społeczeń­
stw a z obecną sytuacją i potrzebam i 
przem ysłu naftowego.

W  ankiecie wzięli udział reprezen­
tanci Rządu, Sejmu, w ładz m iejscy-. 
w ych, organizacyj przem ysłow ych o- 
ra-z p rzem ysłow cy naftowi, W  szcze­
gólności w  obradach wziął udział dy­
rektor D epartam entu górn.-hutn. p. Pe-
che, naczelnik W ydziału nafty dr.
bTiedberg, szef D epart. lntend. M.S.W. 
pułk. W itek, dyrek tor W yższego U rzę­
du Górniczego h u . Majer, naczelnik 
W ydziału przeni. W ojew ództw a inż. 
K asztckw icz, naczelnik Okr. Urzędu 
G órniczego w D rohobyczu dr. M arkie­
wicz, senator Zakrzewski, posłowie 
B yrka, K osydarski, Stroński, R-oten- 
streich, W ojciechowski, profesorowie 
Caro, Fabiauski, Kuczyński, B ratro, 
W itkiew icz, T eysseyre, PilaJ oraz li­
czni delegaci zrzeszeń gospodarczych, 
niemal w szyscy  dyrektorow ie firm naf 
tow ych i przem ysłow cy naftowi.

Obradom ankiA y przew odniczył pre 
zes W it Sulimirski. P rzy  stole p rezy­
dialnym  zasiedli pp. dyr. B yrka , p rez.

Litwinowicz, picz. Chajes i dyr. W ach 
rei.

Punktualnie o godz. 10.15 o tw orzył 
obrady prez. Sulimirski, w itając ucze­
stników ankiety. P o  przem ówieniach 
pp. dyr. Dep. Pechego oraz prez. Stroń 
skiego, w itających zjazd imieniem Rzą 
du i miasta, zabrał glos jako pierw szy 
referent dyr. W achtę].

Zkolei wygłosili referaty  pp. dr. 
Schaetzel i dyr. Kowalewski poczem I 
nastąpiła dyskusja, k tóra zakończyła 1 
obrady przedpołudniow e

O godz. 14 uczestnicy ankiety wzięli 
udział w  śniadaniu, wycianem przez 
Izbę Przem ysłow o-H andlow ą w  salach 
hotelu GeorgeG.

O brady popołudniowe rozpoczęły 
się o  godzinie 17. R eferaty w ygłosili 
pp. dyr. Szleminski, dyr. Kozicki, dr. 
Mikucki i dr. W ygard.

W  ciygu obrad zabierali głos pp. dr. 
Kreisberg, pos. W ojciechowski dr. Kiel 
ski, dyr. Schutzman, inż. Szczepanów ’ 
ski, dyr. W ygard , prof. Rosenberg, inż. 
S. Sulimirski, dyr. Schaetzel, dy.r. Ko­
walewski, gen. Szeptycki, min. Szy­
dłowski, dyr. Mikułi, dyr. dep. Peche, 
prezes Długosz.

O brady zakończone zostały po go­
dzinie S-ej w ieczorem . Przem ów ienie 
końcowe w ygłosił dyr. B yrka.

P rzebieg  ank ie ty  omówimy obszer­
nie w  dziale naftowym naszego nism a.

P . I I .  O .
ODE Z IA Ł . W E  L W O W I E

WYNAJMUJE 
SCHOWKI DEPOZYTOWE (SftfBYi

na nader dogodnych warunkach.

przew idyw any dochód z obrazu jest 
zupełnie nierealny. W ów czas zdecy­
dow ałem  się spraw ę oddać prokurato 
row i.

BUDOWA POCZTY W GDYNI.

— Go P an  może powiedzieć f f tp jy  * 
wie budow y poczty w  G dyni? Czy za 
chodziła potrzeba podnoszenm koszto­
ry su ?

— Stw ierdziłem  potrzebę w ystaw ie 
nia w  Gdyni gmachu reprezentacyjne­
go dla Poczty , takiego gmachu, k tóry  
naw et byłby niepfoporcjonęiń# do o- 
becnego s ta ru  rozwoju m iasta,' W  mie 
ście portow em  żaden budynek nie jest 
'tak przyciągający jak poczla. bowiem 
każdy  m arynarz, każdy kupiec zna do 
niej drogę, i pierw sza rzeczą, gdy za­
trzym uje się w  obcym porcie, jest od­
wiedzenie poczty. Zaakceptow ałem  
rozm iary gmachu, ale w ysokość prze­
kroczeń budżetow ych nie jest mi zna­
na. Gdy chodzuo o k redy ty  dla budo­
w nictw a, to uw ażałem , żc praktycznie 
kosztorysy zw ykłe są przekraczane i 
często miałem dfc e ryn ic ira  z podw yż 
szanieni. W  kosztorysy  sie nie w głę­
białem sarn. jako M inister nicią chowy, 
lecz polityczny, i osobiście ich nie roz 
patryw ałeni. pow ierzając je dyrekto-ro 
wi departam entu 1. Frączkowskie-mu.

DYMISJA INŻ. RUSZCZEWSKIEGO.

Następnie przew odniczący zadaje py 
tania dotyczące dyrnisji inż. Ruszczc\v 
skiego. P. Miedziński ośw iadcza, że 
gdy przekonał się o przekroczeniu b u ­
dżetu i gdy w  czasie dyskusji budżetu 
w ej w  Sejmie NIK podniosła z a rz n y  
d-oiyczące budow y, w ów czas zaintere­
sow ał sit’ działalnością p. R uszczcw - 

rdkiego. O ile spraw ę co- do filmów u- 
w.Tżęfł za w łaściw e skierow ać do p ro ­
kuratora, o tyle kw estię budow y nale­
żało spraw dzić, gdyż przedtem  już Mi 
u i i e r  Miedziński spotkał się z nieuza- 
sadn.onemi zarzutam i co do inż Rusz-, 
czewskiego i uw ażał je za składowy 
część ataków* politycznych na jego rc- 
cort. W yionil komisję, której poleci! 
zbadanie kmrawy budowy,' a w raza  
w ykrycie nadużyć, skierow anie sp ra­
w y  na drogę sadow*ą. W reku 1929 
pow stała kw estja. czy przyjąć złożo­
ną przez inż. Ruszczew skiego dymisjo, 
czy  go usunąć. Zdecydowano zawnado 
i nić go, że podanie o d v m sję  zostało 
przyjęte.

IORM ALISTYKA 1 „PAPIERKI".
P. Micdzmski opowiada dalej, że 

przMiniował P. Ruszczewskiego tylko 
w charak terze  nieoficjalnym. G dy clio 
dziło o spraw y urzędow a, czynił to 
zaw sze wobec dyrektora departajnen- 
tu. Zwcacal uw agę oskarżcneinu. aże­
by pilnował formąlistyki i „papisr- 
ków ‘l. P rzestrzegał go w yraźnie: .„le­
żeli Pan w ystaw y naw et najlepszy 
gmach, a papierków  nic będzie Pan 
pilnował, to zrobią z Pana złodzieja- u 
ja będę m iał skandal11.

.P ro k u ra to r : C zy były  zarzuty  <Joi.\- 
czące budow y P oczty  w  Gdyni?

— Nic. Zarzuty do tyczy ły  budetoy 
centrali Ulcfouów w >Varszavcie.

ROZPRAW A PRZY DRZWIACH 
ZAMKNIĘTYCH.

— C jp M inisterstwo Spraw  W ojsko 
w ych staw iało p>rzy budowie tęgo gma 
chu warun-ki ftchniczne i czy może 
P an  o tein pow iedzieć przy drzwiacl, 
otw-artych?

— Ow szem , te  rzeczy są mi znane i 
mo-gę o nich mówić, ale tvlkc po za­
rządzeniu tajności rozpraw y.

W o b e c  tego Sąd zarządził rozpraw ę 
przy drzw iach zam kniętych. oMem o- 
mówienia sp raw  stanow iących taje-
m ast ohaonr Patero
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lanina majątkowa uchwalana pizez Senat
W arszaw a,-'£5 ir-arca. (PA'I') ko- \ 

nieć piątkow ego posiedzenia Senatu. ! 
po złożeniu " ś lu b o w a n i ' przez d-ra I 
A leksandra Paulo, k tóry  wstąpi! na | 
miejsce sen. Jerzego Potockm gor w I 
dalszej dyskusji nad projektem  ustaw y
0 daninie ' m ajątkow ej przem aw iał śen. 
WoźigiAki (Str. Lud.), k tóry nie w ierzy 

-łsO powadzenie projektu.
S e n .  M a k u c h  s tw  i e r d z a ,  ż e  w s z y s c y  

ubożsi* p l a m i c y  j u ż  ź *  p lac ' ! i  p o d a t e k  
m a j ą t k o w y ,  a  b o g a t s i  z a l e g a j ą  z  400
1 i l rpuaini  i j d r c c  i m s ię  o b e c n i e  z a l e g ł o  

ści  te  d a r o w a ć . ' 1̂

Minister Z a w a d z i  odpiera 
z a r z u t y .

W  odpowiedzi przedm ówcom  p. rn'- 
uister Skarbu Z asad zk i sprostow ał 
cyfry, którem i operowa! sen. Makuch, 
prostując też m niem ane. żs jedni płat­
nicy zapłacili podatek, a inna iclt ka­
tegoria nie zapłaciła. W  dyskusji s ły ­
szy się często opinię, że poprzedni po-

datbk b y ł z h x  a wdęc naL żalo  go z no- ] 
w e lio p fać  a me darować.* Cóż innego * 
ma na cfłu  obrony projekt, jak w łaśnie j 
pdpraw itiiie ustaw y w tych punktach, i 
w których był n ic A fc o iffn y ?  P oza- j 
tern w ysuw a się zarzuty, które się w za 
jcmnie w yłączają. Zarzuca się, że za­
m iast ściągnąć zaległych 400 miljonów, 
nakłada się now y podatek, — ą jedno­
cześnie mówi się, że ten now y jpodatek 
jest niem ożliwy do ściągnięcia.

Otóż jeżeli śclągnńć ow ych 400 mil­
ionów' *Tst istotnie niemóźliwom. to 
ściągnięcie 24 miljonów na rozciągnię­
tej nieco podstaw ie jest zupełnie m-ożli- 
wem.

M inister nie przeczy, że istnieją pe­
w ne zaległości, o których mówił sen. 
(iłąbiński, lecz istnieją one dlatego, żs 
istnieją odpisy, które  się z różnych po­

w odów  robi, a po drugie bo istnieją 
'zaległości poszczególnych jednostek. 
C yfra półtora -mi-ijarcia zaległości po­
datkow ych jest niew iadom o skąd wzię 
ta. Ogólna suma zaległości od niety-lko 
bogatych, lecz i uboższych płatn ików  
.wraz z opłatami stem-plowemi spad ła  
poniżej 700 miljonów.

P o w racając  do podatku m ajątkow e­
go, p. M inister stw ierdza, że w  obec­
nej form ie nie jest on ciężarem  zbyt 
wielkim. Nie uczyni on trudności pod 
względem w ym iaru i dlatego tw ierdze­
nie, że będzie on nieściągalny, jest nie­
uzasadnione.

W  głosow aniu Senat projekt u staw y  
o  daninie m ajątkow ej przyjął.

Po przyjęciu kilku innych pomniej­
szych ustaw' i nowel, w yczerpano  po­
rządek dzienny.

Demonstracja górników zakończona.
Sosnowiec, 25 m arca. (PAT) T rw a­

jące od 10 -dni dem onstracje górników  
na terenie koipalń Klimontów i M orti- 
m er, zo sta ły  24 bm. ostatecznie zakoń 
czone.

M iędzy godz. 18 a  19 p rzyby ł na te­
ren kopaiń w ojew oda Paciorko wski. i 
Robotnicy uprzedzeni o przyjeździe ■ 
w ojew ody, opuścili szyby . Po przemó 
wiemiu w ojew ody, k tó ry  w yjaśnił ro­
botnikom  'Stanowisko rządu w  sp ra­

wie udzielenia im pomocy, o raz  zako­
m unikow ał o ośw iadczeniach, złożo­
nych na jego ręce p rzez p rzedstaw i­
cieli Sosnow ieckiego T ow . Kopalń, ro 
botnicy stra jk  -przerwali, poczem po 
lO-dniowym pobycie pod ziemid. udali 
się do domów' w raz  z óczekując-e-mi na 
nich rodzinami. W iadom ość o zakoń­
czeniu strajku w y w oła ła  w  całem  za­
głębiu wielkie w rażenie i ogólne zado 
wolenie.

Aresztowania członków 0 . W. P.
w  K aliszu  i Sieradzu.

Strajk zecerów  w  Wiedniu.
Wiedeń, 2 1 m arca. (PAT) Z pow o­

du zastosow ania cenzury prew encyj­
nej w obec dzienników „Arbeite-r Zei- 
lung“ i „Das Kleine B la tt“, o rganiza­
cja zecOTjSk7. zatrudnionych w prasie, 
postanow iła w szcząć strajk  w całym  
W iedniu, k tóry  będzie trw a ł do sobo­
ty  godz. 15. O rganizacja ze-cerów o- 
św iadczyla. że strajk  nie ma charakte 
ru politycznego, lecz podjęty jest w  
obronie interesów  zaw odow ych, za­
chodzi bowje-m obaw a, że w skutek za 
prow adzenia cenzury prew encyjnej na 
stąpi redukcja plac. R edaktorzy pism 
o godz. 22 opuścili lokale redakcyjne. 
W sobotę rano w  catym  W ;edniu nie 
ukazał się ani jeden dziennik.

ARESZTOWANIE FAŁSZERZY 
MONET.

Stanisławów, 2 i-go m arca. (PAT) 
W Potoczyskach po w. Horcdenka po­
licja aresz tow ała  S tefana S tasiaka i 2 
tow arzyszy, u k tórych  znaleziono ma­
teria ły  do podrabiania monet.

Kalisz, 25 m arca. (PAT) W  zwią­
zku z usilowanie-m tutejszej placówki 
O W P  urządzenia dcmonstiracy-j i ma- 
nifestacyj antyżydow skich, w ładze 
bezpieczeństw a w czoraj w  nocy p rze­
prow adziły  rew izje w śród  szeregu 
działaczy  O W P w  Kaliszu. R ew izja 
ujaw niła obfity m ateriał obciążający 
w  postaci broszur i in stru k c ji, naw o­
łujących do w ystąpień  an tyrządow ych. 
W  Kaliszu a resz tow ano  m. in. k iero ­
w nika O W P  na rn. Kalisz Kaidoliń- 
skiego. W  piątek  cały m ateria ł obcią­

żający  został p rzekazany  prokuratoro­
wi Sadu okręgow ego w  Kaliszu.

Rów nież w  Łaszkach przeprow adzo 
no rew izje w śród  11 członków  OW P, 
k tó rzy  usiłow ali zorganizow ać w  dniu 
21 i 22 bm. ekscesy an tyżydow skie  i 
kilka osób poturbow ali. W szystkich  
aresztow anych  przew ieziono d o  Kali­
sza i osadzono- w  areszcie  śledczym . 
R ew izje p rzeprow adzono te ż  w  loka­
lach OW P w Sieradzu, gazie rów nież 
ujaw niono wiele m ateriału  obciążają­
cego.

Berlin zaniepokójmy.
Berlin, 25 m arca. (PAT) O statn ia 

m ow a M ac D onalda wywo-łała w  nie­
mieckich kołach politycznych wielkie 
zaniepokojenie.

W skazuje się. że Mac D onald po po 
w rocie z P a ry ż a  w yraża się z wielka 
reze rw ą  o planie M ussoliniego. Z tej 
zm iany tona koła polityczne -Niemiec 
w noszą, że czynniki francuskie zajęły 
odm ow ne stanow isko w obec planu 
Mus-soliniego.

Francja — głosi kom unikat biura 
Conti — w y g ry w ając  L igę Narodów  
przeciw ko projektow anej Radzie Czte 
rech . w  gruncie rzeczy  m a na myśli 
tylk-o swój system  so-juszów politycz­
nych. Liga N arodów  w e w szystk ich  
spraw ach  m iędzynarodow ych okazałą 
dotychczas -swą bezsilność.

Szereg nowych ustaw 
ukaże się w Niemczech.

Berlin, 25 m arca. (P aT ) Gabinet Rze 
rzy  ob radow ał 24 b. m. nad pro jek ta- 
mi szeregu ustaw  politycznych i roz­
porządzeń gospodarczych.

W  najbliższym  czasie ogłoszone bę­
dzie rozporządzenie, na podstaw ie któ­
rego w y b o ry  do Reichstagu, sejmów 
krajow ych o raz  sam orządów  w  przy ­
szłości odbyw ać się! m ają rów nocze­
śnie.

R ząd przygotowuje- też  ustaw ę, w pro 
w adzającą karę  śmierci przez pow ie­
szenie za p rzestępstw a natu ry  politycz 
ncj.

W końcu ogłoszone m a zostać rozpo­
rządzanie o  zw iązkach zaw odow ych  i 
w yborach  do rad  załogow ych. U staw a 
ta  rn. in. zm ierza do usunięcia uprzy­
w ilejow anych zw iązków  zaw odow ych 
w  reprezentacjach  in teresów  robotni­
czych, przyznając rów ne p raw a o rg a ­
nizacjom na-rodow o-socjalistycznym  i 
stahlhelmowskitn.

H itler odleciał dziś sam olotem  do 
Motiuchjum, gdzie zabaw ić ma kilka 
dn-i.

Odezwa żydowskich 
inwalidów.

Kraków, 25 m arca. (PAT) Zjedno­
czenie zw iązków  żydow skich inw ali­
dów, v 'd ó w  i sierót w-ojcnnych R . P . 
pow zięło rezolucje w. zw iązku % osta- 
tniemi w ypadkam i w  Niemczech, w  
k tó rych  da ło  w r a z  sw em u najgłęb- 
s-zomu oburzeniu z pow odu barbapzyń 
skich m etod i  ekscesów , stosow anych 
wobec Ż ydów  w  Niemczech.

w y k r y c i e  o r g a n i z a c j i  t e r o - 
RYSTYCZNEJ W KISZYNIEWIE.
Kiszyniew, 25 marca. (PAT) Pisma  

donoszą o  wykryciu w  Kiszyniewie 
urganizacyj terorystycz-nej. Ogółem a* 
resztowano 40 komunistów. W  czasie 
rewizji w  ich mieszaaiuach znaleziono 
w iele materiału obciążającego, w  po­
staci bibuły komunistycznej oraz gra­
naty i -dynamit.

— Zużycie wody z centralnego wodo 
ciągu. W  niedzielę 12 marca br. przy  
temperaturze najniższej — 5.0 a  na i wyż 
szej —2.4 przy opadzie 0 m/m zużyto  
18273 m sześć, w ody, dnia 13 III przy 
temp. najniż. —7.0 a najwyż. 4-1.2 przy  
op, 0 m/m — 20497, dnia l s  III przy  
temp. najn-iż. —1.0 a najw yż. 4-1.6 
przy op. 0 m/m — 21217, dnia 15 III 
przy temp. najniż. 4 2 .0  a  naiwyż. 
4 8 .2  przy op. 0 m/m — 21147, dnia 
16 III przy temp, najniż, 4»0.5 a naj­
w yższej 4-11.9 przv op. 0  m/m — 
20869, dnia 17 III przy temp. n?imż. 
+ 4 .5  a -najwyż. 4 1 3 .0  przy op. O m/m
—  21766, dnia 18 III przy temp. najniż. 
4 3 .5  a  najwyż. + 1 4 .0  przy op. 0 mym
— 21461, a w  niedzielę 19 III przy 
temp. najniż. + 2 .4  a najwyż. 4-6.6 przy 
op. 0.2 m/m zużyto 1782 m sześć, w o­
dy.

ZE iSrOHTl.
Jędrzejewska weszła do finału 

mistrzostw loniljnu.
Londyn, 2* m arca. (PAT) W  roz­

g ryw kach  o m istrzostw o Londynu na 
kortach k ry ty ch  Jędrzejow ska poko­
nała 2Ą bm. w półfinale sw ą groźną 
w spólzau odniczkę Angielkę Stam m ers,

Stam m ers uchodzi za jedną z najlep 
szych rak iet Anglji i dlatego już Sitn 
fakt zw ycięstw a  nad nią jest b. po­
w ażnym  sukcesem  Jędrzejow skiej. Na 
sza m istrzyni zadem onstrow ała  w yso  
ką klasę gry . Jędrzejow ska zw ycię­
żyła w 3 setach: pierw szy set dla Ję ­
drzejow skiej 6:4 rozegrany został 
przy rów nej mni-ejwię-ccj grze. W  dru 
gim secie obie tennisistki stoczyły  nie 
zw ykle zaciętą wal-ke i set zakończył 
się zw ycięstw em  S tam m ers 9:7. W al­
ka w  2 secie w yczerpała  zupełnie si­
ły  Angielki tak, że w  trzecim  secie Ję 
drzejow ska zdobyła w zględnie łatw o 
;.:wyęięstwo 6:2.

Dzięki tem u zw ycięstw u Jędrzejow ­
ska w chodzi do finału m istrzostw  Lo-n 
dyn u na kortach  krytych. W  finale, 
który rozegrany  zostanie 25 bm.. J ę ­
drzejow ska sco tka sic z najlepszą ra­
kietą Angiji B etty  Nuthall.

KANADA—STANY ZJ. 3:3.
Londyn, 2< m arca. (PAT) Mecz ho­

kejow y na lodzie międz-y drużynam i 
K anady „Toronto National11 i S tanów  
Zjednoczonych „M assachutts R angers" 
zakończył się wynikiem  rem isow ym  
3:3.

Olbrzymie opady śnieżne
Śniątyn, 25 m arca. (PAT) Szalejąca 

nad pow iatem  śnia-tyńskim -zamieć śnie 
żna i tw orzące się w sku tek  tego za­
spy, spow odow ały  p rzerw ę w całym 
ruchu kolejow ym .

Silne opady  śnieżne, grom adzące się 
na dachach dom ów, spow odow ały  za­
w alenie się domu m ieszkalnego Anny 
W okaluk w  Śniatynie, pęknięcie belki, 
podtrzym ującej dom h a k a  Zeugera i

załam anie dachu domu Szym ona Pei- 
■>acha.

P ołączenia  telefonicznie na m iejsco­
wej li-nji zepsute z  pow-o-du spięcia. 
Pociągi p rzychodzą  ze znacznem  opó­
źnieniem. Na potoku w  Zielińcalh u- 
tw orzy łą  się lam a, k tóra  spow odow a­
ła w ylew  -poto-ku. Jedno zabudow anie 
zos-tało częściow o zalane.

Debata nad planem Mac Donalda
na konferencji genew skiej.

Genewa. 25 m arca. (PAT) Komisja 
g łów na konferencji rozbrojeniow ej roz 
poczęła 24 bm. dyskusję nad planem 
Mac Donalda. Obecny był pod koniec 
posiedzenia min. Simon, który przybył 

< sam olotem  z Londynu. Kilku przedsta­
wicieli państw  (przew ażnie germ ań­
skich! w yraziło  uznanie dla propozycji 
b ryty jskiej, w ykazując jednak w iele 
niedociągnięć, k tóre trzeba będz-ie uz-u 
pełnić.

M inister R aczyński nie przedstaw ia 
jąc -narazie swjfccłl poglądów na pro­
jekt brytyjski, w skazał na konieczność 
w yjaśnienia paru punktów. W  szcze­
gólności komisja powinna zdecydow ać

czy w myśl propozycji angielskiej pra 
ce komiisyj lotniczej i efek tyw ów  ma­
ją być przerw ane. Milczenie komisji 
rów nałoby się zgodzie na zaw ieszenie 
prac tych komisyi, a poniew aż są  one 
najw ażniejsze, by łoby  to  b rane  za 
p rzerw ę w konferencji i zam iar roz-po 
czynania po 14 m iesiącach ob rad  de­
baty  rozbrojeniow ej na nowo. na pod­
staw ie planu brytyjskiego.

P rzew . H enderson zaznaczył, że  ko 
misja -nie pow zięła żadnych decyzyj 
co do odroczenia prac tych  kom-isyj 
technicznych. Sądzi on, że decyzję w  
tym  kierunku zapadną po zakończeniu 
dyskusji ogólnej.
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Niedz ela
Teodora 

Jutro: Jana

Wschód słońca 5'26  
Zachód słońca 17 58

TEATR WIELKI,
Niedziela, 26 marca o godz. 3.30 „Śluby 

panieńskie". Ceny najniższe od 40 gr. do 
3.50.

Niedziela. 26 marca o godz. 7‘30 „Opera 
?a 3 grosze". Abom. 9.

Poniedziałek, 27 marca o godz. 7.30 „Or­
feusz w  piekle".

Wtorek, 28 marca o godz. 7.30 „Opera 
za 3 grosze".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Niedziela, 26 marca o godz. 3.30 „Jim 

I Jill". Ceny najniższe od 60 gr. do 3.50.
Niedziela, 26 marca, o godz. 7*30 „Złota 

Ciocia". Abon. 9.
Poniedziałek, 27 marca o godz. 7.30

przedstawienie ukraińskiego teatru „Cy
ganerja". _

Wtorek, 28 marca o godz. 7.30 „Złota 
Ciocia".

SALA COLOSSF.UM.
Film „bzy dwudziestoletniej". Rewia „U  

stek figowy".

KINOTEATRY.
ADRIA: „G alernik Nr. 2S‘r.
APOLLO: „Każdemu wolno ko­

chać". Dym sza. Zimińska, Litwiński, 
Moszyński.

ATLANTIC: „Tong“.
CAS1NO: „Ludzie w Hotelu11 
CHIMERA: „O statnia noc kaw ale­

ra" .
GRAŻYNA: ,,Ronny“.
KOPERNIK: „Halka".
MARYSIEŃKA: „W  cieniu k rzyża", 
OA7A: „D obroczyńca ludzkości", 
PAŁACE: „Śledztw o".
PAN: „.Liliana chce się rozw ieść". 
FA ^A Ż: „W mocy aw anturniku" — 

H ary  Pcet, o raz  „Księżniczka jazzban-
du“ Annv Ondra.

PROM IEŃ: „Król P a ry ża"  i „W e­
soły w dow iec".

RA J: „Człow iek m ałpa".
STYLOW Y: „G rzesznica bez w iny" 

oraz R ew ja „G runt to polityka". 
ŚW IT ; „Sw. Antoni Padewski'*,
UCIECHA:

oraz rewia
„R ozstrzygająca nocW

—  Teatr Wielki. Dziś w niedzielę odbę- 
Zle się przedstawienie świetnej .sztuki 
mzyczncj Berta Brechta pt. „Opera za 3 
roszę". Fascynująca treść, ciekawe s.v- 
tiacje i świetnie narysowane typy ludzi 
licy składają się ma pierwszorzędna ca- 
uść. W rolach głównych pp. Eichlerówna, 
akubiriska, Łozińska, Życzkowska. Krasiło 
riecki, Machalski i in. Reż. W. Radulskk

— Teatr Rozmaitości. Ostatnie przedsta­
wieniu „Złotej cioci". Jeszcze tylko kilka 
ni utrzyma się na . afisz u leatru Roztnai- 
ości pełna pogody i beztroskiego humoru 
omedja 1J. Gevaulta pt. „Złota ciocia", 
liezapomniane typy tworzą pp. Wierzej- 
ka, Bornacka. Kossocka, Niczewska. 'War­
ecki, Kordowski. Stępowski, W. Ratsclika. 
Jeż. J. W arntcki.

— Dziś pożegnalne przedstawienie „Jim
.lilia**. Dziś w  niedzielę o godz. 3.30 pop.

łaje Teatr Rozmaitości poraź bezwzględnie 
istatni w  bieżącym sezonie znakomitą ko- 
ticdję muzyczną pt. „Jim i Jill", która po 
ilbrzymini sukcesie schodzi już definityw­
ne z .afisza. W czołow ych rolach w y ste­
rują E. Bon.acka (Jill), L. Krzemicński 
Jim), W. Jakubińska, T. Kipeniówna. J- 
ńartitii, J. Kordowski, '1'. Przystawski, W. 
,Vicki. Wł. W ięckowski i L. Żurowski. 
?eż. W. Radnlski. Ceny najniższe od 60 
;r. do 3.50.

— „Śluby panieńskie" Al. Itr. Fredry 
;rane będą dziś w  niedzielę o godz. 3.30 
.v Teatrze Wielkim. Obsad? tworzą: W. 
śleinaszkowa. E. Dziewońska. M. Malano- 
.vicz, J. Kreczmar. W. Ratsclika. Składa- 
tck. Ceny najniższe od 40 gr. do 3.50.

Bilety na w szystkie przedstawienia do 
iabvcia w  kasach Teatrów Miejskich i w  
casic Biura ABO, Rutowskicgo 2, firma 
\noda, teł. 26-56.

  Sensacja i przedstawienia złotówko­
we w  Teatrach Miejskich. W szystkie miej­
sca rozlosowuic się w  cenie 1 złotego: W 
:zwartek, dnia 30 bm. odbędą się w Tea- 
:rach Miejskich przedstawienia złotówko­
we. W szystkie miejsca nie w yłączając lóż

foteli pierwszorzędnych będą do mabyda 
w cenie 1 zł Los wyznaczać będzie miej­
sce, gdyż po wpłaceniu jednego złotego 
wyciągać się będzie z urny zw itki z nu­
merami biletów. Teatr W ielki daje żnako-

Te straszliwe bóle reumatyczne . , , t

dręczą dzień cały, każde poruszenie 
sprawia nieznośne bóle. Pocóż się 

tak męczyć •* należy wreszcie położyć 
, * kres tym cierpieniom. Togal wstrzy- 

«■ ' muje nagromadzenie się kwasu mo­
czowego, który jesl jak wiadomo przy­

czyną tych cierpień i dlatego zwalcza 
z powodzeniem b ó l e  reumatyczne, 

podagrę, bóle n e r w o w e  i głowy. 
N i e s z k o d l i w e  dla serca, żołądka 

f innyoh organów. Spróbujcie i prze­
konacie się s&mi. Do nabycia we 

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364

Pamiętaj to słow o!

Nowe mianowania sędziów
na terenie lwowskiego Sadu Apelacyjnego.

Agencja „W schód" dowiaduje się, że 
na terenie Sądu Apelacyjnego we Lwo 
wie nastąpiło  ostatnio kilkanaście no- 
minacyj w sądach okręgow ych i grodz 
kich.

P rezy d en t Rzplitej m ianował sędzię 
go apelacyjnego we Lwowie Eugeniu­
sza Baczyńskiego sędzia Sądu N aj w yż 
szego w W arszaw ie.

Dalej m ianowani zostali sędziami o- 
kręgow ym i dotychczasow i sędziow ie 
grodzcy: Baszczak P aw eł dla T arno ­
pola. Śmieli Michał z D clatyna dla Sta 
nislaw ow a, Strzem bosz Stefan z T łu ­
stego dla S tanisław ow a, Scherer W ła 
dysław  dla Czortkow a, Robakow ski 
Adam kierow nik Sądu w Kulikowie 
dla S tryja. Polny Ludwik z P rzem y­
ślan dla B rzeżan. dr. Cybulski Kazi­
mierz, kierow nik Sądu grodzkiego w 
Birzeżanach dla B rzeżan, Skulski S ta­
nisław  z  Tarnopola dla L w ow a i P io­

trow ski Roman sędzia śledczy we 
Lwowie dla Lw ow a

Sędziam i okręgow ym i śledczym i nna 
now ani zostali: Oliwa M arian sędzia 
gr. w B orszczow ie dla Przem yśla, Da 
roclia Adam s. gr. w. C zort ko wie dla 
C zortkow a, Lisowski S tan isław  kier. 
Sądu grodz, w  Rudkach dla Lw ow a, 
Ulcniecki Je rzy  s. gr. ze S tarego  Sam 
bora dla B rzeżan, Hurńiecki Je rzy  s. 
gr. w e Lwowie dla Lw ow a, dr. Pa- 
Picrkow ski Zdzisław  s. Sądu grodzkie 
go tniejsk. w e Lw ow ie, dla Lw ow a.

Sędziami grodzkimi mianowani zo­
stali: Stach Jati Antoni kapitan Koniu 
su sądow ego dla R aw y  Ruskiej, W i­
szniewski H ubert asesor z C zortkow a 
dia C zortkow a.

M inister Spraw iedliw ości przeniósł 
sędziego okręgow ego z Sam bora W a- 
sy łyka  Jana na stanow isko sędziego 
okręgow ego do Lwowa.

mitą komedię G. B. Siiawą pt. „Cezar i 
Kleopatra", 'teatr Rozmaitości gra najlep­
szą komedię bieżącego sezonu „Mademoi- 
selle" J. Dcvala. Losowanie odbyw a się w 
biurze ABO, ul. Rutowskicgo 2, itr ma Ano­
da, te!. 26-56.

— Sensacyjna premiera Lwowianina w 
Teatrze Wielkim. W dniu 31 marca br. u- 
każe się na scenie 'Teatru Wielkiego we 
Lwowie świetna sztuka faktoniontażo-wa 
Lwowianina ]). Jerzego Topy pt. „Kraulem 
Doktor", Treścią jej są dzieje jednego z 
najciekawszych umysłów Europy, genialnej 
kobiety szpiega A itia Marie l-esser, która 
w  szesnastym roku sw ego życia rozpo­
częła karierę i dotąd jej nie skończyła. W 
7-miu „sygkopach" przesuwa się przed o- 
czami w idzów  całe życie dziwnej kondo- 
tjerki XX. wieku, bardziej fascynujące niż 
legendarne scenariusze filmowe na temat 
Maty Han, a poszczególne obrazy przeno­
szą akcję z Berlina do Paryża, z Brukseli 
pod Verdun, by ją zakończyć olśniewającą 
wizją przyszłej wojny, przemarszem kom­
panii szturmowych przed płonącym Rcichs 
tagicm.

— Colosseum. „Listek figowy" najnow­
sza rewja, ciesząca się wielkiem Powodze­

niem zespołu „W esołego’ Murzyna" odnio­
sła nadzwyczajny sukces. Wszechstronność 
programu utrzymuje widza w stałem  zain­
teresowaniu. a w esoły nastrój przez cały 
czas nie opuszcza widowni. Na ekranie 
film grany poraź pierwszy we Lwowie pt. 
„Łzy dwudziestoletniej". Dziś początek o 
godz. 3-ciej.

 O -

— Chór Eryana i Edward Bender w y­
stąpi jedyny raz w bieżącym sezonie w sa­
li Kasyna Miejskiego w  dniu 27 marca (po­
niedziałek) o godz, 20T5. Będzie to jedyna 
sposobność usłyszenia cieszącego się ogrom 
na popularnością zespołu rewellersów oraz 
znanego w szerokich sferach muzykalnego 
Lwowa laureata wiedeńskiego E. Bendera, 
Dopóki czas należy zaopatrzyć się w  bi­
lety wstępu u firmy Seyfarth, u!. Akade­
micka oraz przy kasie w  dniu koncertu. 
Geny popularne. Szczegóły w  afiszach.

— Dolskie T owarzystwo Politechniczne 
zawiadamia sw ych członków, że w  ponie­
działek .uia 27 marca 1933 r. odbędzie się 
w sali 1 •iKoratiorjum M aszynowego P oli­
techniki r.wowskiej przy u. Ujejskiego 5, 
p osied ź ■> Sekcji Lotnicze .  Samochodo­

wej P. T. P„ na którem p. niż. W ładysław  
Jaworski w ygłosi odczyt p. t.: „O. obcią­
żeniach skrzydeł szybow ców". Początek  
punktualnie o godz. 18‘30. Goście wprowa­
dzeni przez członków mile widziani.

— Straż Przednia przy II. gimnazjum w e  
Lwowie ma zaszczyt zawiadomić, że  dzi­
siaj tzn. 26 bm. o godz. 6 w iec z. zostanie - 
odegrania w  auii Zakładu Naukowego im. • 
Zofji Strzałkowskiej, sztuka osnuta na tle , 
walk legionowych pt. „Porucznik Pierw ­
szej Brygady".

— Staraniem Oddziału Lwowskiego Pol­
skiego Towarzystwa Leśnego odbędzie się 
dnia 27 marca w e Lwowie w  sali posic- i 
dzeń Izby przemysłowo-handlowej przy' ul. 
Akademickiej 17 odczyt dr. K. Piłata na 
temat: .,0  potrzebie utworzenia Izb leśni­
czych". Wstęp wolny. Goście mile widzia­
ni. Początek o-godzinie 18.

— Lwowskie Tow. Fotograficzne. W po­
niedziałek dnia 27 marca b, r. mówić bę­
dzie p. Dr. Oskar Auerbach na temat: 
„Z mego pobytu w Jugosławii" — w raże­
nia „Leikisty" z przeźroczami. Wykład od­
będzie się \v sali wykładowej Miejskie­
go Muzeum Przem ysłowego, ulica 
Hetmańska 1- 20. Początek o godzinie 
19‘30. W stęp dla uieczłonków L. T. F. 
20 gr.

— Polskie Towarzystwo Geologiczne
wspólnie ze Stow. Polskich Geologów  
Naftowych". Posiedzenie naukowe odbę­
dzie się w poniedziałek dnia 27 marca br. 
o godz. 18-tcj w  sali Zakałdu Geologiczne­
go U. J. K. przy ul. Długosza S. Na po­
rządku dziennym odczyt p. dra Stanisława  
Weiguera p. t.: „Geologia naftowa w obec  
aktualnych zagadnień polskiego przemysłu 
naftowego". Goście mile widziani.

— XXXIII. wieczór dyskusyjny Zawodo­
wego Związku Literatów Polskich odbę­
dzie się w  poniedziałek, dnia 27 b. ni. o 
godzinie 19-tej w  malej, parterowej sali 
Kasyna i Koła Lit. - Art. Prelegentem w ie­
czoru będzie p. Włodzimierz Lewik, który, 
wygłosi odczyt p. t.: „Topielec zieleni". 
Rzecz o ży wiole poetyckim BoleslaWa 
Leśmiana. Specjalna dyskusja poświęcona- 
mało w szerokich kolach dotąd znane) 
twórczości Leśmiana, powinna zwrócić 
baczniejszą uwagę sfer kulturalnych Jia 
utwory poety, który powojennym zbiorem  
p. t.: „Łąka" zajął odrazu zgoła odrębna, 
uawskróś samorodną, sw oiście indywidual­
ną pozycję w rozwoju poezji polskiej i 
wzbogaci! ją o nowe akcenty- i tony-, roz­
szerzając wydatnie i zapładninjąco skalę 
poetyckiej wrażliwości i granice poetyckie­
go w ysłow ienia. Wstęp ma salę dia człon­
ków Związku, gości zaproszonych i wpro­
wadzonych przez nich osób wolny.

Przy otyłości, pobudza naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józeia" przemianę ma­
terii \\ organizmie i w pływ a Jią wysmu- 
klość kształtów. Zalecana przez lekarzy

109:

—i Lustracja wojewody M oszyńskie­
go w  Zbarażu. W ojew oda tarnopolski 
p. M oszyński udał się przed kilku dnia 
mi do Zbaraża i dokonał lustracji S ta­
rostw a. W ydziału Pow iatow ego, Ko­
munalnej Kasy i M agistratu.

— Odznaczenia Krzyżem Zasługi za 
dzielność. W Policji W ojew ództw a 
lw ow skiego odznaczeni zostali Krzy­
żem Zasługi za dzielność: naukom. 
Schw arz, przód. Trcm bacz, posterun- 
kdyyj Mąka Stanisław . Zimny Mich 
Zygala W ojciech — za czyny r%3 
i odwagi z narażeniem  życia- \v walc 
z przestępcam i.

— Wielki zjazd inspektorów szkol­
nych i ich zastępców we Lwowie. Dn. 
28 i 29 b. iu. odbędzie się doroczna 
konferencja inspektorów  szkolnych i 
ich zastępców  z całego terenu Kura­
torium lwowskiego — we Lwowie. W 
konferencji weźmie udział kilkadziesiąt 
osób. W ygłoszone będą refera ty  w izy­
ta to rów  i inspektorów szkoinycli na te­
m at szkolnictw a powszechnego.

— Nowy lokal Wydziału VIII Magi­
stratu. Z dniom 23 b. m. został prze­
niesiony W ydział VIII M agistratu 
(ośw iaty, kultury, wyznań, obyw atel­
stwa i przynależności) z R atusza do 
nowego lokalu przy  ul. B ourlarda 4 
II p.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się w poniedziałek, w torek  i ew.er, 
tualnie środę (27 2S 1 29 b. m.) o godz. 
7 wiecz. w sali posiedzeń R ady miej­
skiej, R atusz I p. Na porządku dzien­
nym prelim inarz budżetu Gminy mia­
sta L w ow a na rok 1933 34 oraz szereg 
spraw  bieżących.

Zapisujcie się na

członków LOPP.



6 Nr. z rfiira 27 marca 19.33.

Program  ra d jo w y.
Niedziela, 26 ni3rca.

Lwów, (.381). Godz, 10: Nabożeństwo 
z Archikatedry obrz. rzym. - katol. \v6  
Lwowie. 11*35: Trans, z  W arszaw y. Od­
czyt misyjny. 11*57: Sygnał czasu z Obser­
watorium Astronom, w  W arszawie, bejnał 
z W ieży Mariackiej w  Krakowie. Odczy­
tanie programu ;ia dzień bież. 12*10: Kom. 
Państw. Instytutu Meateor. .2*15: Poranek 
symfoniczny z Flliia.rincuiji Warsz. w  w yk. 
orkiestry filharmoniczncj pod dyr. Kazi­
mierza Wiłkomirskiego. Tadeusz Luczaj 
(bas) i M ieczysław  SB ygiic  (skrzypce! 
XV programie utwory Piotra Czajkowskie­
go. W przerwać trans, z W arszawy. „Sa­
moobrona s p o ż y w c ó w w y g i .  p. Stairi- 
sb w  Thugutt. 14: Trans, z  W arszawy. 
..Pogadanka dla gospodyń** w ygł. p. Ma.rja 
Karczewska. 1J*20: Trans. z Krakowa. 
Muzyka. 14‘40: Trans, z W arszawy. „Co 
słychać, o czein w iedzieć trzeba**, dialog 
— dyr. Szczepan Mędrze :ki. 15: Trans, 
z Krakowa. Muzyka. 16: TransTz W arsza­
wce Program dla m łodzieży: a) Co się 
dzieje na św.iecie", w ygł. Bruno W inawer. 
16*25: Muzyka z pyłt gramof. 16*45: Roz 
mowę z młodymi i starszymi — przepro­
wadzi pref. Kazimierz Brończyk. 17: 
Trans, z W arszawy. Koncert popołudnio­
w y w w yk. Edwarda Steinbergera i Je­
rzego Lefelda. W przerwie trans, z War­
szawy. Kom. Zw. Prac. Gmin. Wiej. 17*55: 
Odczytanie programu na dzień nastęmiy. 
18 ■ Koncert lekki reprezentacyjnej orkie­
stry marynarki z Gdyni. 19: Roz naitoścf 
i muzyka z płyt. 19*25: Trans, z W arsza­
w y. Słuchowisko: ..Pośredniczka** p/g Jo­
zefa Korzeniowskiego. 11 ‘55: Pi zerwa. 2U; 
Trans, z W arszawy. Koncert. Wspomnie­
nie Wiednia — wieczór melodyi ■wiedeń­
skich, w  wyk. orkiestry P. R. 21*30: W ia­
domości sportowe. 21*31: Trans, z Krako*, 
wa, Katowic. Wilna, Łodzi i W arszawy. 
Wiadomości sportowe. 21*40: Trans, z War 
szaw y. Recital skrzypcow y Karol* Sze- 
nassy‘ego. Akmmp. Ludwik Urstein, 22*30: 
Muzyka taneczna z W arszawy. 32*55:
Trans, z W arszawy. Komunikaty. 23—24: 
Muzyka taneczna.

Poniedziałek, 27 marca.
Lwów. (381). Godz. 11*40: Codz. Prze­

gląd Prasy Polskiej. 11*50: Kom. Meteor. 
Ol. Wojsk. Stacji Meteor. 11.58: Sygnał 
czasu z Obserwat. Astronom, w  \ \  „rsza- 
v,\ie, hejnał z W ieży Mariackiej w  Krako­
wie. 12*05: Odczytanie programu na dzień 
bieżący. 12.10: Muzyka z płyt gramof.
13.20: Urz. kem. Państw, lnst. Meteor.
13.25—15.10: Przerwa. 15.10: Urz. kom. 
Państw, lnst. Eksportowego. 15.15: Ko mn­
ij'kat gospodarczy. 15*25: Przegląd .komu­
nikacyjny. 15*30: Lwowska (iiełda Zbożo- 
M3. 15*35: Muzyka z p łjt gr.amof. 16*00:
..Listy i programy" w opr. dyr. J. S. Pe-
try. 16*15 Muzyka z płyt gramofonowych. 
16*25: Lekcui języku francuskiego (kurs 
element.). 16*40: Traus. z W arszawy. Od- 
c z st z cyklu zagadnienia gospodarcze: 
..Podatki i gospodarstwo społeczne**, — 
wygł. p .  Józef Kolanowski. 17: Trans, z 

. W arszawy. Koncert popołudniowy w  wyk. 
Teodozji Skoniecznej -  Czernickiej. Eusta*. 
che-go Morodysklego i Ludwika i Irsteina, 
Vu przerwie około 17*25: Trans, z W arsza­
w y. Kom. Ce,ntr. Biura Hydr. dla żeglugi 
i rybaków. 17*55: Odczytanie programu na 
dzień następny. 18: Traas. z W arszawy. 
Odczyt dlj maturzystów: „Historia** 18*20: 
,.Silva Rerum" i repertuar teatrów lw ow ­
skich. 18*25: Trans, z  W arszawy. Muzyka 

a i taneczna. 19: „Wiadomości pla- 
-zne * pod red. Ludwika Lille. 19*15: 

Rozmaitości. 19*30: ,Na widnokręgu**. 19*45: 
Prasow y Dziennik Radjowy. 20: Trans, 
z W arsząwy. Operetka ze studia. „Ro­
mantyczna żona" — w 3-ch aktach Karo­
la Weimberga, w  radjofonizacji Michaliny 
Makowieckiej. W pi zerw ie: Wiadomości 
sportowe. 22: ??? „Trzy oytajniki" w  opr. 
Mariusza Nowiny. 22*15: Muzyka taneczna. 
22*15: Komunikaty. 23—23*30: Trans. z  
W arszawy. Muzyka taneczna.

— „Świat dziecka w  muzyce". P ier- 
w sza z cyklu  Pogadanek o  m uzyce 
dla m łodzieży, u rządzanych przez dr. 
Stefanię Łobaczew ską staraniem  L w o­
w skiego K onserw atorium  M uzycznego 
im. Karola Szym anow skiego odbędzie 
się w  niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 12 
w  południe w  sali K asyna i Kola lit.— 
art. ilustracja m uzyczna (Schumann. 
Debussy, Scott, Szym anow ski) spoczy 
w a w  ręk ach  prof. E leonory W aw ni- 
kiew icz-Tata rczucho wej (śpiew) i Se­
w eryna T urela (fortepian). B ilety w  
Malop. Ajencji Reklam owej (Chorąż- 
czyzna 7) i przy kasie.

— Radiowe wiadomości plastyczue. 
L w ow ska Rozgłośnia Polskiego Racja 
nada w  poniedziałek 27 b. m. o  godz. 
16-tej 7-m y numer Radjow ych W iado­
mości P lastycznych .pod redakcją art. 
mai. Ludwika Lillego. T reść numeru: 
Zdobycze w y staw y  żydow skiego irze  
rnysłu a rtystycznego  w  Mlwuskiem Mu 
zeutn w e Lwowie.

Zm o dern zowana Wenecja.
R om antyczne m iasto  lagun i gondol 

zaczyna zmieniać pod rządam i Musso- 
liińęgo sw ój dotychczasow y charak­
ter. W enecja p rzesta je  być v yfączuie 
miasćem-muzbum, k tóre  odw iedzają 

jedynie żądni wirażen estetycznych tu­
ryśc i i spragnieni m alow niczych tem a­
tów  arty śa i. a pow raca do swej roli 
handlow ej, jaką cieszyła się w  w ie­
kach średnich.

Już Z ew nętrzny w ygląd W enecji mó 
wi M e le  o  Praktycznym  program ie, 
jaki w  sw ej gorliw ości reform atorskiej 
nakreślił jej II Duce. D otychczas jedy­
ne połączenie z ładem  sta łym  stano­
w ił wąski. m ost kolejow i', dziś ponad 
w odam i biegnie gigantyczny now o 
.zbudow any m ost. symbol realnej p ra ­
cy  i jasno określonych zam iarów . B u­
dow a tego m ostu m ogła trw ać  trzy  la­
ta . jednakże w  ‘gorączkow ym  zapale 
robo ty  w ykończono go już w  ciągu 20 
m iesięcy. O ogrom ie tego  przedsięoior 
s tw a  św iadczą  cy try : zużywano' dzień, 
mie 500 fotm piasku. SOK) tonu żwiru, 
1500 podw ójnych cetnurów  cementu i 
sto ty sięcy  cegieł. P rzyw ożono  ten m a 
terja ł na łodziach gondolierów. Budo­
w a całego m ostu pochłonęła 300 kilo­
m etrów  Pali. 45.000 m. kam ienia cioso­
w ego i ponad 20 milionów cegieł. 
P ie rw szy  pal został wbity 7 lipca 1931. 
■Do robo ty  s tan ę ły  od razu legiony lu­
dzi. k tó rzy  - i  ten  sposób uzyskali

chleb. W zdłuż całej laguny w yczerpa­
no  w odę z kanału głębokiego na 2 i 
pół m etra, ażeby umożliwić roboty, 
oraz w ykopano studnię artezy jską  g łę­
bokości 200 m. dla dostarczenia robot­
nikom w ody do picia. Potem  przecią­
gnięto sieć drutów  elektrycznych w  ce 
lii uruchom ienia olbrzym ich machin i 
żuraw i. Postęp  robo ty  w zrasta ł szyb­
ko z tygodnia n a  tydzień.

Obecnie m ost jest już gotow y, tu i 
ówdzie budują jeszcze poręcze. Gigan 
Itfbzńa Au budowla ma 4217 m etrów  
długości i 20 m. szerokości i ciągnie 
sic  od brzegu lądu sta łego  do w yspy 
Faula Cliiara, w w ysokości II ni. po­
nad pow ierzchnię m orza.

Podnosiły  sic glosy obaw y, żc ol­
brzym i len  objekt zasłoni w spaniała 
panoram ę W enecji i zniszdzy naiw ię- 
ksząy jej urok. O baw y te  ok aza ły  się 
Płonne. Nowy m ost o konstrukcji no­
w oczesnej z 227 lukami budowaniem! 
7. cegieł, może m ierzyć sic z  budow la­
nki klasyczncm i i z rasta  się doskonałe 
ri-ycałościa m iasta. K ończy go monu­
m entalna bram a z w izerunkiem  Iwa.

Otwarci*: mostu, w czasie którego 
Mussoliui osobiście odda m iastu ten 
w spaniały dar. będzie wici kiom św ię­
tem  Wcnec.i' i za początkuje nową erę 
w życiu miasta.

 o------

Druga wizja sądowa
w  Brzuchawicach.

W czoraj już donieśliśm y o tern, p  
rozpraw ę sadow ą przeciw  Gorgono- 
wej przerw ano chwilowo, naznaczajac 
na poniedziałek wizję lokalna piwnicy 
willi Zarem by w  Brzuchow tcach.

Z polecenia sądu krakow skiego lor­
da nic piw nicy i jej naturalnej suchości 
przeprow adzi rzeczoznaw ca inż. Kazi­
m ierz P rzetoek i lub ńvż. dr. Pcreński, 
obaj ze  Lw ow a. O becny p rzy  badaniu 
będzie sędzia śledczy d r. M aohęta,

prok. dr. P rzy tu lsk i oraz obrońca dr. 
Axer. Możliwe jest rów nież wydelego­
wanie jednego z profesorów  Politech­
niki lwowskiej.

W izja ma na celu ustalenie, czy w 
piwnicy znajduje się w oda podskórna, 

j Rozpocznie się ona o godz 10 rano. 
Poza wyuriempńyiiii przedstaw icie­

lami sądu i rzeczoznaw cam i, uczestni­
czyć w niej będą ty lko dziennikarze.

Dochodzenia prokuratorskie przeciw działaczom
endeckim.

Agencja ..Wschód*' dow iaduic się. że 
dochodzenia prokuratorskie przeciw ko
10 działaczom : d r. Świńskiemu, red. 
H rabykow i, red. Ulamowiskiemu, mgr. 
Macie lińskiemu, iSkubie.jsk.iemu, Zaja- 
czyńskiem u, Bia tok ozowi, fieldow i,
Giżyńskiem u i Św ietlikow i prow adzo­

ne s a  w  dalszym  ciągu w bardzo szyb 
kłem tem pie. W ładze prokuratorskie 
rozporządzają już bardzo dużym  m atę 
rjałern. Ś ledztw o po trw a niew ąipliw ic 
jeszcze kilka tygodni.

N a lic sp raw y  spodziew any jest we 
Lw ow ie wielki proces polityczny.

Śmierć dziecka chorego na wściekliznę.
P rzed  kilku jeszcze miesiącami w 

Białym stoku (p-o-w. Kamionka Struiml- 
łow a) w ściekły  pies pokąsał 8-leinle 
Annę Różycka, córkę tam tejszego rol­
nika. O bjaw y w ścieklizny wystąpiły, u 
dziecka dopiero p rzed  kilku dniami. 
W-z rok dziewczynki nabrał dzikiego 
w yrazu, poczęła cała  drętw ieć L stra -

c iła 'jn o w ę . Zawieziono ją do lekarza 
d'r. Wewiiórskiego w  Kamionce S tru n r- 
łow ej, który, po rozpoznaniu choroby, 
polecił dziecko natychm iast zaw ieźć 
do szpitala lwow skiego. Zanim doje- 

. chano jednak do L w ow a — m ata Ru- 
1 życka zm arła.
I

Bony „Europa".
Pierw szym  technokratą, k tóry  po­

stanow ił w prow adzić nowa ideę w 
życic, okazał się m er francuskiego 
m iasteczka Sizely w departam encie 
Nievrc. Nazwisko mera brzm i: Arche. 
Otóż m er Arche ogłosił Sizely za je­
dnostkę niezależną ekonomicznie od 
całej irrancjL Obieg ogólnie przyjętej 
w c Francji jednostki m onetarnej ustal 
w  gminie Sizely n a  miejsce franka 
w prow adzone zostały  specjalne bony 
„Europa**. Jędrna ..Europa** odpowiada 
30 m inutom p racy  robotnika, albo- 10 
kilow at -  godzinom, lub 2 kg. chleba, 
200 kg baw ełny  i t. d. Za robotę płaci

i się bonam i „Luropu". W swoim „ma- 
1 iiiieście" Arche w ykłada  ludności za- 
; sady  swojej teorii .i znaczenie reform , 
; k tóre  w prow adza. „K ryzys ekonom icz­

ny w yw ołał .zamieszanie w  wym ianie 
tow arów , w  obrachunkach, ceny spa­
dają z  braku popytu, podatki rosną 
©te., etc. Należy znaleźć system , któ- 

I ry b y  to w szystko  napraw i! i zw rócił 
przedm iotom  ich istotną w artość". Ty- 

i godnik „Situation financicre", któ ry  
podaje pow yższą w iadom ość, zapytuje 
— jak będzie się zap a try w ał na t e  re ­
formy miejscowy inspektor podatko­
w y?

Olbrzym sowiecki w  eterze.
N iedawno rozpoczęła próbne audy­

cje radiostacja sow iecka w. M oskwie, 
zapow iadająca sie jako rad iostac ja  im- 
Kuimintornu, o m ocy 600 kilow atów  w  
antenie. R adiostacja ta  pracuje n a  fali 
.1431 m etrów . W obec bliskiego sąsiedż 
tw a w  eterze ze stacja raszyńską  500- 
kilow atow y olbrzym  soww.cki byłby 
Poiwużmem mcbe,'Zip'ccz©Hisitwein dla 
Raszyna, poniew aż unienioifliwiłbj 
odbiór tej stacji na odbiorniki lam po­
we \v  całej Europie. N iebezpieczeń­
s tw o  to jednak, jak się okazuje, nie 
istniej®, poniew aż odbiór racluostacji 
mos.kiervskie,i z niew iadom ych p rzy ­
czyni. jest znacznie słabszy  niż*1 rozg ło ­
śni niemieckiej w Kónigswusterhauscti. 
Której moc nie przekracza 75 k ilow a­
tów . Należy przypuszczaic, że  nowa 
radiostacja soY/iecka nie posiada tak  
wielkiej energii, lub też  m odulacja jej 
jest mała. dzięki, czem u nie przedstaw ia 
cna przeszkód w  odbiorze R aszyna.

Napad noiowcdui na robotnika.
W czoraj rano .szedł ulica Żółkiewską 

robotnik Stefan flo ry  ii. Nagle napadło 
nań dwóch osobników, z którymi, mjaj 
on osobiste purathnuki: Wilhelm E-
m trle  i W ładysław  Pasieczny.. Chcieli 
oni Horynła poprzebijać nożam-i. Na 
szczęście, świadkiem napadu był w y ­
w iadow ca policyjny; w  chwili gdy no- 
icwiiea zam achnął nożem — w yw ia­
dow ca w ykręci! mu rękę i o ceb ra ł mu 
nóż. Następnie obu napastników  odpro­
w adził na 111 Komisariat. Tu obaj no­
żow cy rzucili s:e na dyżurnego poli­
cjanta, chcąc go przebić. O bezw ład­
niono ich z trudem  |  zakutych w  kaj­
dany odprow adzono d» więzienia.

Eksplozja ui  lwowskiej pralni 
chemicznej.

P rzed  kilku dniami dopiero przy ul. 
Chodorow skiego zdarzy ła  się eksplo­
zja w  pralni chemicznej — a już ",'czc- 
fajszei nocy nastąpił analogiczny \ - - 
buch w  pralni p rzy  ul. Cechow ej 11. 
Podczas czyszczenia płaszcza pęki ko­
cioł z bffńzyną W łaściciel pralni Zy­
gmunt Luftschuctz i pomocnik jego 
W ładysław  Stefański doznali tak cięż­
kich Doparzcii, że musiano ich odwieźć 
do szpitala.

Notowania giełdowe.
GIELCA WARSZAWSKA.

W arszawa, dnia 25 m arca 1933. (G)

D ew izy (tranzaKCie):
Belgia 1,24.50, Holandia 359.80, Lon­

dyn 30.60, N ow y Jork  8.918, N. Jork  
kabel -3.925, P a ry ż  35.87, P rag a  26,47. 
Szw ajcaria 172.30, W łochy 45.90.

O broty mniej n iż 'śred n ic , tendencja 
m ocniejsza dla dew izy na N ow y Jork, 
słabsza dla dewiz europejskich. B ank­
noty  u d a ro w e  w  obrotach pozagiełdo­
wych 8.S7 i trzy czw arte. Rubel złoty 
4.76 i trzy  ©zwarte. D ew iza na Berlin 
w  obrotach m iędzybankow ych 213.5(1. 
Marki niemieckie banknoty w  obro­
tach pryw atnych  211.85 do 211.90. Emit 
szleiiing banknoty w obEjtacb p ry w a­
tnych 30.70 do 30.65.

Papiery procentowe:
3 prc. poż. budowlana 41.25— 'U.33- 

4 prc. poż. inwest. 105, 4 prc. poż. in- 
w est. serjow a 111, 4 prc. państw , poż. 
prem j. doi. 54.50, 5 p ic. poż. kolejowa 
konw ers. 38.25, 0 prc . poż. doi. 55.75— 
56, 7 prc, p,oż. stabilizacyjna 56—56.25 
—55.88, 7 prc. listy zast. BGK. 8325. 
7 prc, obligacje BGK. .83,15. 7 prc. hsty 
zast, Bk u Rolnego 83.25, 8 prc. listy 
zast. m. W arszaw y 41.63, 8 prc. listy 
zast. BGK. 94, 8 prc. obligacje BGK. 
94, 8 prc. listy  zast Bku Rolnego 94.

Bank Polski 76, Lilpop 10.50.
Tendencja dla pożyczek państw o­

w ych niejednolita, dla listów  zastaw ­
nych  słabsza. O broty akcjami małe. 
W  obrotach pryw atnych  8 prc. poży­
czka dolarow a D illonowska 65 i trzs 
czw arte  do 65 i p ó R '
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BlumównaDr. Helena
o rze źb ie  fran iuskiej.

W cyklu odczytów  o  Francji, u rzą­
dzonych p rzez B :bę handlow a polsko- 
1-!mewiSką. dr. Helena Blum ówna przed 

i.iwila licznie zebranym  słuchaczom  
rozwój rzeźby  francuskiej na przeło- 
mie XX. w ieku. Z w ielka znajomością 
przedmiotu i poczuciem artystyeznem  
ujęte iPrciegeHka syntezę . tych w ar- 
t* c i  tw órczych, jakie dały  podstaw ę 
nowoczesnej plastyce francuskiej.

Wick XIX nie sprzy ja  rozw ojow i 
j teżin — zaznaczyła  pi elegentka na 
w stępie. — M alarstw o p rzew aża, on-o 
odpow iada najlepiej dążeniom a r ty s ty ­
cznym . Jedynie Francja, kraj o  odw ie­
cznych tradycjach rzeźbiarskich, posila 
da rzeźbę, n ie  pozostająca w  tyile wr 
rozw oju sztuki: Rude. C arpeaus, Ba- 
ry e  — lecz oni nie kształtują epoki, 
nie przodują w  rozw oju artystycznym .

G enezy sztuki dzisiejszej szukać na­
leży jeszcze w  XIX w., ustalanie siię 
now oczesnych zasad  kształtow aniu  
w szczyna się w e  w szystkich  dziedzi­
nach sztuki, niezależnie od siebie, na 
podstaw ie właściwości, idanego m ate- 
rjału, choć (podporządkowane jednej: i 
tei samej woli styJotw órczej. Tale jem 
z architektura, e  m alarstw em . Jeśli nió 
wić m am y o  rzeźbie now oczesnej, m u­
simy zw rócić .się do Roidiida. Nie dla­
tego, b y  rzeźba  dzisiejsza b y ła  jeno 
ciągiem dalszym  jego dzieła — prze­
ciwnie jest jego reakcją — ale Rodłu 
s tw orzy ł p rzed  rzeźbą now e, niezna­
ne m ożliwości .artystyczne, 'uniezależ­
nił ją  od  w pływ ów  innych, dziedzin 
sztuki. Tw órczość Rodi,n‘a j-est feno­
menem o niezw ykłej sile. jest ona zja­
wiskiem  sam orodnem . Niema w  niej 
żadnych w p ły w ó w  — już p ierw sze 
dzieło ,X ‘h::mnie au nez, casse" 11864''
■ w  pełni dojrzale, niezależne.

dzieła nie w ykazuj? jednoli­
c i  linji rozw ojow ej, każde z nich jest 
ićiżne, o p a rte  o  now e zasady  ksz ta ł­
tow ania. P rzy czy n y  tego zjaw iska na­
leży szukać w  fem, że  nie form a jako 
taka b y ła  celem  arty sty , lecz genju&z 
RodiiTa zm ierzający do w y iażan ia  
w szystk ich  bólów, pra.gnień i uczuć 
ludzkości, naginał formy do: sw ych po­
trzeb. Jednakże opierając się o naturę, 
dał rzeźbie szereg  now ych możliwości 
formalnych.

O ile w  sztuce R odina uderza nas 
ruch, dynam ika, żyw iołow ość życia 
w ew nętrznego, to  Bourdelkóa cechuje 
spokój, rów now aga, tektonika. P rzez  
to staje sie  Bourdelle ogniwem  między 
sztuką ubiegłego wieku a dzisiejszą.

Osobliwy jest jednak fakt, że  w spół­
czesna rzeźba  francuska, tak zd aw ała­
b y  się odpow iadająca założeniu rzeź­
by monumentalnej, nie daje w  tej dzie­
dzinie ozieł o  woękśzem znaczeniu, jalc 
to  zauw ażyła już k ry ty k a  francuska. 
Om ówiwszy szereg  w spaniałych dcicł 
obu tych ty tanów  sztuki francuskiej, 
których reprodukcje ujrzeli obecni na 
ekranie, przeszła dr. Blumówna do 
charak terystyk i A ristide MaillcTa, k tó  
!'y  sta! się najpełniejszym  w yrazem  
ewolucji .rzeźby. W  przeciw ieństw ie 
do późniejszego kubizmu. b ierze on for 
hiy ze św iata zew nętrznego1. a,!ę je syn 
tetyzuje. upraszcza, podkreśla bryło- 
w atość. Sztuka jego jest k lasyczna? 
spokojna, zrów now ażona.

Minto wspólnych zasad kształtowa-

Wielka w ystaw a filate­
listyczna w  foruniu.

\V. -jnitacłi od 21-2S maja br. odibędz:e 
Się w  lo ru n iu  w szechpolska w ystaw a 
filatelistyczna. W ystaw ą urządzona zó 
sła n ie  w zw iązku z  przyipadąjąccm  w 
rolsu bieżącym 10-leoiem istnienia Z w :ą 
zku Filatelistów w  T oruniu, w  sk ła d  
jury wchodzić pędą najpow aźniejs1 zna 
wcy. fiiatełfctyfld w  Polsce,

ufa jest rzeźba Charles D esplana pel- 
nem  przeciw ieństw em  Maillola, przez 
uduchowienie m aterji, wpojenie w for­
m y utajonego życia w ew nętrznego. 
MaiUoil i Despiam są n p e łn ie js z y m  
w yrazem  dążeń dzisiejszej rzeźby, u- 
stalane przez nich w artości s ta ły  się 
podstaw ą kształtow ania całej rzeźby 
nowoczesnej, ulegając rozm aitym  indy 
widualnościom, lub dalej posuniętej 
konsekw encji. Ale zasadniczo- oni pod­
łożyli podw aliny pod rzeźbę dzisiej­
szą.

Pięknie o-pracowany odczyt, ilustro­
w any  bogactw em  doskonałych prze­
źroczy . spotka! się >z zasłużoneni uzna 
triem licznych słuchaczy. (m g)

Tajemnica długowieczności.
Pomimo powszechnej opinii, że przód 

leowie nasi cieszyli się dłuższem  ży­
ciem, niż wispółczesue pokolenia, na­
uka stw ierdza, że przeciętny w iek 
ludzki staje się coraz d łuższy  Nasi 
iprawnukowie żyć  będą przeciętnie 
100 do 120 lat. Londyński lekarz  dr. 
B ernard  H oilander w d a ł  w  tej sp ra­
w ie  ciekaw ą rozpraw ę naukow ą, uoar 
tą  na cennych m ateriałach s ta ty s ty ­
cznych.

Spostrzeżenia jego w k a z c .ą ,  że lu­
dzie. pozostający  w  zw iązku m ałżeń­
skim, żyją dłużej niż sam otni. Uregmfo 
w an y  rryb życia, w zajem na troskli­
w ość  i m yśl o  zachow aniu siebie iak 
najdłużej dla d o t r ą  sw eg o  partnera , 
w pływ ają znacznie n a  przedWzemie 
życia. G dy człow iek ożeni się mp. w  
27-myrn roku życia  i trw a  sta le  w  do­
branym  z w ią z k u . m ałżeńskim, ma

Z P U  A S I  U K R A I Ń S K I E J .

Ciężka sytuacja ukraińskiej kooperacji.
W e w czorajszym  num erze „Diła“ 

ukazał się .artykuł wstępihy p. t, „Ną- 
oza kooperacja" piorą zna'nefo pracow  
mika ukraińskiego na polu gospodar- 
czein O stapa „Łuclmego“.( A utdf do­
wodzi, że poraź p ie rw szy  bilans w szy­
stkich kooperatyw  ukraińskich zam ­
knął się deficytem 263.000 zL, przy 
kapitale w łasnym  prz.?szło 10 milionów 
zł.

Złożył się na ten  stan rzeczy -cały 
szereg  przyczyn, a w  pierw szym  rzę­
dzie k ry z y s  św iatow y, k tó ry  ttflbił sio 
ujemnie i na ukraińskiej kooperacji.

Rów nocześnie „N. C zas" pośw ięca . 
a rtyku ł w stępny  spraw ie ukraińskiego •

fuch u kooperatyw nego na W ołyniu, 
napadając! na tam tejsze w ładze  admi­
nistracyjne .za rzekom o nega tyw ny  
stosunek do ukraińskich placów ek ko­
operatyw nych. Jak  w iadom o szereg 
kooperatyw  ukraińskich został na  W o 
łyniu zam knięty  p rzez w ładze, gdyż 
koopera tyw y  te m iajy upraw iać robo­
tę  polityczna., nic z  praćą gospodarczą 
nic mającą w spólnego. Z a rtyku łu  „N. 
C zasu“ ćow tadujeiny się, że na  W oły­
niu organizuje się obecnie oddzielny 
Zw iązek R ew izyjny kooperatyw , k tó­
ry  z lwowskim  Związkiem Rew izyj­
nym  nic będzie pozostaw ał w  żadnym  
stosunku.

Kronika stanisławowska.
Wyrok skazujący w  procesie stanisła­

wowskim. W toczącym się tu od 8-miu dni 
piucesiie przeciwko. Parani Tkaczuk i tow. 
o  zbrodnię morderstwa, zapadł w  dniu dzi­
siejszym wyrok.

I tak na podstawie werdyktu sędziów  
przysięgłych zostali skazani: Parania Tka­
czuk za najęcie mordercy i pomoc mu u- 
dzielom? na 12 lat więzienia i .ponoszenie 
kosztów, sadowych w  kw ocie 600 złotych; 
Psa rui* 23- letni parobczak bezpośredu. 
morderca ś. p. Tkaczuka na dożywotnie 
więzienie, zaś Nykola Lesiuk orm ociA  
Psaruka na (0  lat więzienia 

Dalsi oskarżeni, a  to N Kant u rak i Dmy- 
tro Lesiuk zostali uwolnieni.

Nowy nacz. P. O, W. Stam sławowsko- 
Tamopolski okręg P. O. W. na ostaniem  
zebraniu w  Stanisławowie, wybrał naczel­
nikiem Tadeusza Dyńkę.

Z teatru. Teatr im. Moniuszki w ystaw ia  
w  dniach najbliższych operę Żeleńskiego: 
„Sta na baśń“ z goścnnym  występtem te­
nora Wiktora Legeżyńslcicgo ze Lwowa,' 
Dyrygować będzie dyr. Tadeusz Jarecki.

Żakowski wybryk obwiepoLków. One- 
pdaj została, jak to już donieśliśmy w  li­
ście ze Stanisławowa, podłożona w  tut. 
Związku Strzeleckim, petarda z pr-ocnem 
strzelniczym. Z powodu jednak słabej kon­
strukcji petardy, wybuch nie poczynił zad- 
njch szkód. — Żakowski w ybryk niezna­
nych demonstrantów, przyjęło tut. społe­
czeństw o z oburzeniem. Dowiadujemy się, 
że pogłoski o jakichkolwiek aresztowa­
niach ż  tego powodu są nieprawdziwe,

Z działalności Związku Obrony Kresów  
Zachodnich. Z ramienia tutejszego Koła

| Związku Obrony Kresów Zachodnich odoyl 
, się dnia 5 marca w  sali Sokoła II., na 

Górce, wykład dra Mariana Lalka na te­
mat: „Polska a Prusy Wschodnie". Na 
zebranie przybyło około 200 osób. Zagaił 
zebranie p. Zygmunt Ghwastowstó, wska­
zując na doniosłość zadań Związku oraz 
na znaczenie dzisiejszego zebrania.

Prelegent dr. Falk przedstawił dzieje na­
poi u .niemieckiego na wschód od czasów  
Karola Wielkiego, wskazując na okolicz­
ność, że  kraje leżące na wschód od Łaby 
b yły  w  zaraniu dziejów ziemiam' słowiań- 
skiemi.

Prelegent przedsfiPttdł zabór tych ziem  
przez Krzyżaków, oraz rakt. że kraje tc 
podlegały Jako 'enno królowi polskiemu 
w  latach 1*66—1657, L j. od pokoju toruń­
skiego do traktatu weJawskc -  bydgo­
skiego.

Na zakończenie prelegent wyjaśnił zna­
czenie Pomorza, oraz swobodnego dostę­
pu do irarze dla Polskk podkreślając ko­
nieczność obrony kresów  zachodnich w o­
bec wzmożonego w  octatnich czasach na­
cisku niemieckiego na Pomorze oraz ko­
nieczność w ykorzystania naszego wybrze­
ża morskiego dla rozwoju własnej floty 
wojennej i Handlowej, celem osiągnięcia tą 
drogą pełnej niezawisłości gospodarczej 
i politycznej.

P o w ykładzie p. Chwastowski, dzięku­
jąc referentowi w  Ilfceffiu Związku, zw rj. 
cii się do publiczności „ apelem do popar­
c i  prac Związku Obrony Kresów Za­
chodnich.

Zebranie zakończono odśpiewaniem  
Roty.

Kaw a za  okręty wojenne.
R ząd brazylijski potrzebuje czterdzie 

siu okrę tów  w ojennych: krążowników, 
przeciw  torpedow ców  i transportow ­
ców. brak mu jednak funduszów na 
ten  w ydatek  wielomilionowy.

N atom iast B razylia nie w ic, co po­
cząć z nadm iarem  kaw y. której zebra­
ły  się w partach brazylijskich tak ol­
brzym ie zapasy, że dila oczyszczenia  
miejsca pod ilłfle to w ary  i niedopusz­
czenia do zb y t wielkiej zniżki cen ka­
w y, zatapia sde ją  i Pali w  ogro„iiiycl. 
ilościach.

Rząd brazylijski w padł tedy  na' po­
m ysł oryginalnego hastę u zaim.eatmego. 
Oto — lak donoszą z Tokio — .sawrńdł

się do japońskich yTaścicieli warszta­
tów okrętowych z propozycja, aby 
wzamian za kawę podiięli się  budowy’ 
potrzeJhjjch BrcfójjJji obrętóvr. Splata 
zarnov\'ień miałaby nastąpić kawą i ki- 
nenii produktasni brazylijskiemi w  cią- 
lcu lat dwunastu. .

W  sprawie tej toczą się obecnie ro­
kowania.

Brazylja zwróciła się  oodoirao z  ta­
ką samą propozycją do anfcaełskioh w ła  
ścicieli wąr^ztatów okręifiowydi.

Jak widać, handel ząmićtHiy zaczy­
na przybierać postać zgodną z  duchem 
czasu.

w szelkie w idok, pożyć szczęśliw ie je ­
szcze ze czterdzieści narę. lat.. Jego 
nieżonaty  kolega, jak w ykazu ją  obli-.' 
c/.enia sta tystyczne, żyć  bedaie o 
pięć lat krócej. -Stwierdzono także, że 
kob iety  przeżyw ają m ężczyzn P rz e ­
ciętny ich w iek jest dłuższy o  cztery  
la ta  niż przeciętny  w iek męski.

R ecepta d r . Ho!!aj}dr.a na diugow ic- 
ceność w ydaje się bardzo prosta. Za­
lecę on system atyczny  podział czasu 
W  celu uniknięcia dene iw u jącego . po­
śpiechu w  ostatniej chwili, należy co ­
dziennie w staw ać  o  kilka m inut w cze 
śiiiej, aieiby mieć czas zjeść spokoj­
nie obfite śniadanie o raz  w ykonać 
ćw iczenia gim nastyczne dla ożyw ienia 
całego organizm u. Jednakże nałogow e 
ien.stw c czyni tę  .prostą m etodę tru ­
dną ,do w ykonania, gdyż w  decydują­
cym momepcie zw ykle braknie nam 
s i ł , by. zerw ać się w cześniej z po­
ścieli,

Nie m ożna jednakże metod, tych ge­
neralizow ać. gdyż duża rolę odgryw a 
tew estja indyw idualnego uspo so b ien i. 
B ernard  S haw  wierzy’ w  w egetaria­
nizm i przypisuje sw ą niepokoraną- 
n u o d eść ; mimo późnego w ieku swej 
obojętności d la  św ia ta  zew nętrznego. 
Nie da się on nigdy zbić z tropu, m a 
na wszystko, o tw arte oczy i uszy', ale 
nie pozwoli sobie, nigdy na to. by się 
czeinkoiw iek przeiać. P rzeciw ień­
stw o jego stanowo sir G lfre r Lodge, 
'Słynny uczony. Ten znów jada m ięć: 
bierze sobie w szystko do se-ca, a le  
stara  się nikomu nie pam iętać uraz i 
nikogo nie nienawidzić. W  ten, sposóo 
dożył już S I -go roku życia.

Aię moża najw ym ow niejsza odpo­
wiedź na zagadnienie długiego życia 
zaw iera  sie w  zgryźli w cm zdaniu naj­
starszego  człow ieka z Yorkshire, k tó ­
r y  zapytany  w  dnfu 105 rocznicy 
sw ych urodzin dlaczego tak  długo żyje 
odparł: „F en y w aż  jeszcze nie um ar­
łem.!" Xv fen I  osób w yjaśnił nic^w u- 
znacznie ta jemu cę długowieczności.
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Z E  S P O R T U .
JUBILEUSZ PROF. RUDOLFA WACKA.
Za inicjatywą LZOPN. zorganizowana 

zostanie w  s;zonie bież. uroczystość celem 
uczczenia 30-ieda pracy iia niwie sporto­
wej, zasłużor.^go aziałacza i dziennikarza, 
v>spótprrftowhilc3 naszego pisma prof. Ru- 
dolia Wacka, W tym celu w yłoniony zo­
stanie w  najbliższym czasie komitet, żJo- 
żony ze sfer obywatelskich i sportowych, 
Urocżysróść odbędzip się  p-awdopodobn^  
w  dniu PZPN., tj 7 maja. Jak się dowia­
dujemy, ufundował na ten cel zarząd LKS. 
Lech ja piękny marmurowy piihrr.

ZAWODY SZERMIERCZE.
Djia o godz. U  w  sal1 szennierczej O- 

śr^cka \ T’F. przy ul. Jabłonowskiej odbę­
dzie się ,ruźynt,wy mecz ha szable między 
Lw. Ki. Sze-mmrzy. a  S. S . Pogoni, o mi­
strzostwo Polski.

PIERWSZY WY&TEP B0KSERÓV7 
.^WITEZI".

Zawody bokserskie Św iteź—Grafika od­
będą, się w niedzielę dnia 26 marca br. w  
saK Komisariatu Dziennicy VIiI-tnej ul. 
Lwowska (hudynek gmmy Zamarstyuówj. 
Dojazd tramwajem , 1Ć‘‘ do końcowej sta­
cji. Początek zawodów o  gooz l , . 30 przcą 
południem. Ceny wstępu bardzo niskie

JĘDRZEJEWSK ‘ WESZŁA DO FINAŁU 
MISTRZOSTW Ł.ONDYNU.

W  rozgrywkach o m istrzostwo Londynu 
na kortach kryt^cn Jędrzejowska pokona­
ła 2-. bn. w  półfinale swą groźną w spół­
zawodniczkę Aiigiebcę Stammer: Stani-
m trs Uchodzi zs iedną z najiępsTyth rakiet 
AngLI j dla>©«w już sam fakt zw ycięstw a  
nad nfą jest bardzo poważnym »ukcesejr 
Jędrzejowskie^ W  finaie Jędrzejowska spo 
tka się z  [lep e 4 rakietą Angip Bai-ty 
N u tH *

■ O - - -
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O bu owę lotniska pomocnezrgo
w Warszawie.

Z in icjatyw y Aeroklubu W arszaw ­
skiego, odbyło sie w  dniu 23 bm. pier­
w sze posiedzenie kom itetu budow y lo 
tniska pomocniczego w W arszaw ie. Na 
zebranie przybyli m. iii.: prezydent
Atoniiński. dyrek tor departam entu  lo­
tnictwa. inż. Filipowicz, b. 'M in. Kiihtt, 
Prezes zarządu głów nego L. O. P . P . 
1\  M artyuow icz, sep. Iw anow ski, pos. 
Siedlecki, pos. Rudowski, proi. W ito- 
szyński, proi. M okrzycki, proi, Taylor, 
■proi. Huber. ppłk. Kwieciński, oraz 
przedstaw iciele kom isariatu Rządu, 
U rzędu wojew ódzkiego, lotnictw a Ltd. 
'Obszerny referat w  spraw ie budow y 
lotniska pomocniczego wyg-losit kpt. 
lialew ski. Aeroklub W arszaw ski zba­

dał już szereg  terenów  i okazało się. 
że  najodpow iedniejszym  będzie teren 
przy Saskiej Kępie. Dyir, Filipowicz 
w ysunął koncepcję, ab y  na lotnisku ma 
iacem  pow stać na tym  terenie, u rzą­
dzono rów nież port dla lotnictw a ko­
m unikacyjnego. W  ten sposób pow sta­
nie tam  lotnisko sportow o-turystyczne 
i kom unikacyjne, natom iast lotnisko 
■na Okęciu pozostałoby do użytku woj 
sika.

W  w yniku obrad wyłoniono komitet 
w ykonaw czy, na czele z sen. Iw ano­
w skim , k tó ry  prow adzić będzie dalsze 
p race w, celu realizacji budow y lotni­
ska przy  Saskiej Kępic.

 o -

RadjGwCjechosławatii
W  styczniu br. ilość radjoaboucn- 

tów  w  Czechosłow acji w zro sła  o  
15.644, tak. że ogólna liczba w yniosła 
437.857 osób. Z tej liczby 484.711 abo­
nentów  uiszcza norm alne opłaty, a 
3146 korzysta  z przyw ileju  darm ow e­
go abonam entu. Spodziewają, iż w  
maju, w  10-tą rocznicę istnienia cze­
chosłowackiej sieci radjoiskrow ej. licz 
ba abonentów przekroczy pół miliona.

NAJUPOnCZYWSIY
BÓL GŁOWY

U5UMJ* CPmmNCPROSW
t z K O G l /m Z M

Międzynarodowa uymiana chorych
na gruźlicę.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE

GOSPODARCZA KASA SPÓŁDZIELCZA 
z ogr. odp. w e Lwo.*ie, Łyczakowska 32, 
zawiadamia, że dnia 7 kwietnia 1933 r., 
o  godz. 12-tej w południe odbedzie się 
w  lokalu Spółdzielni Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie Członków z następującym  
porządkiem dziennym 1) Wybór jednego 
członka Zarządu w miejsce ustępującego, 
2) Ewentualja. ZARZĄD.

WYłiOdU APTEKI GAiECM
W Vn A . i Z A  *VSE

P O P IE R A J 
ARZEMYSŁ 
K R A JO W Y

NAJU PO R C ZYW SZ3

BÓLE GŁOWY
USUWA

.KOW ALSKIM I

Z TYM Z HAKI EM-: <¥ 
F A B R Y C Z N Y M '  ‘

■ F A B R Y K A  C H E M  . -  F A R M A C E U T Y C Z N A|«A P.K Q W A LSK I» w a r s z a w a
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M iędzynarodow a L g a  C zerw onych 
K rzyży w P aryżu  w ystąpiła z inicja­
tyw ą zorganizow ano m iędzynarodow ej 
w ym iany  chorych na- gruźlicę m iędzy 
lenn Czerw onem i Krzyżami różnych 
kraijów, które posiadają sanatoria prze­
ciwgruźlicze.

Częstokroć bowiem zdarza sic. że 
dla niektórych chorych nieodpowiednie 
są sanatoria w ysokogórskie, prow a­
dzone przez C. K. danego kraju, bądź 
też przeciw nie — sanatoria w  okoli­
cach podgórskich lub nizinnych. W  ta­
kich w ypadkach należałoby, zdaniem 
M iędzynarodow ej Ligi C. K., wym ie­
niać chorych  m iędzy C. K,

C iekaw a ta i racjonalna akcja jest 
Już n,a drodze do realizacji, mianowicie 
C zerw ony K rzyż na Łotw ie zw rócił

się do Polskiego Czerw onego Krzyża 
z propozycją ewentualnej w ym iany 
chorych. C horzy na gniźl cę z  Polski 
mogliby korzystać  z w ybudow anego 
ostatnio p rzez Łotew ski C. K. w spa­
niałego sanatorium  w  T er wet e, poło­
żonego w  suchej nizinnej miejscowości, 
w śród lasów  sosnow ych, natom iast z 
Ł otw y m ogliby odbyw ać kurację w 
w ysokogórski cm sanatorium  Polskiego 
C. K. w Zakopanem. W  spraw ie te) 
proaw dzone są obecnie pertrak tacje.
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ODCISKI Z  K O R Z E N IA M I.
Uacci męczyć się narzekać;
Nisma te,u wcale zwleHać.

„ U  E B E  W O H  L “  o d c i s K i  leczy, 
Z korzeniam i je  niweczy.

Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych  
w y r a ź n i e

L E B E W O H L
Wyrób krajowy.

P R fc C Z  L f t A s Z Y n l  W R u G A M h
Karaluchy, prusaki i t. p. roooctwa —
to szerzyciele z a r a z y  i różnych chorób 
zakaźnycn. N a l e ż y  j e  d o s z c z ę t n i e  
' /y t ę p i ć  tylko przy pomocy niezawod­

nego i r a d y k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakim jest

F L U R I N

Ogłoszenia urzędowe.
L I C Y T A C J E .

E. 1372/32. Edykt licytacyjny. Dnia 27 
kwietnia 1933 o godzinie 10 1/2 przedpołu­
dniem odbędzie s ię  w ts. Sądzie biuro Nr. 
8 publiczna sprzedaż całei realności lwh. 
1073, 1074 ks. gr. gm. kat. Msza-na Dolna. 
Nieruchomości te oszacowano na 11500 zl. 
najniższa oferta 5750 zł. poniżej której 
sprzedaż nie nastąpi.
Sąd Grodzki w  Mszanie Dolnej Oddział I.

Dnia 15 października 1932. 403

Kin. I. 1253/33. Edykt licytacyjny oraz 
w ezw anie do zgłoszenia wierzyftelrcości. 
Strona zobowiązana: W esely Franciszek i  
Hermina. Na wniosek Miejskiej Kom. Kasy 
Oszczędności w  S tan isław ow e jako stro­
ny egzekwującej odbędzie się dnia 5 maja 
1933, o godz. 9 przedspoł., w  biurze Nr. 103. 
na zasadzie obecnie zatwierdzonych w a­
runków licytacja następujących realności: 
Księga gruntowa: Stanisławów. Whl. 1312 
•i 1313. Oznaczenie realności: pgr. Ik. 674/1 
i pbud. lk. 802; pgr. Ik. 673/2 i pbud. lk. 
801/2, stanowiące jeden kompleks. War­
tość szacunkowa wraz z przynależ. 16S337 
zł. 94 gr. Najniższa oferta 84.168 zł. 97 gr. 
Na pow yższem  kompleksie znajduje się 
budynek fabryczny główmy; b) ślusarnia 1 
ogólny warsztat; c) hala różnych maszyn 
roboczych; d) hala maszynowa: c) odlew­
nia żelaza; f) budynek fabryczny, 1 pię­
trowy uboczny o powierzchni 115 m. kw.; 
g) budynek magazynu ręcznego o powierzch 
ni 27 m. kw.; h) budynek kancelaryjny o po­
wierzchni 60 m. kw.; i) budynek mieszkal­
ny parterowy o powierzchni 64 m. kw.; 
i) budynek prowizoryczny (poddasze) o  
powierzchni 18 m. irw.; k) śmieciarka 
o powierzchni 6 m. kw.; 1) ogrodzenie, 
oparkatńenie o łącznej długości 68 m. 
w raz z przynależytościami obejmującymi 
wedle protokołu opisania i oszacowania, 
urządzenie maszynowe warsztatu mecha­
nicznego. fabryki maszyn armatur odlewni 
żelaza, bronzu fosforowego i metali objęte 
poz. od 11 do 104 — powierzchnia łączna 
budynków od a—e 504 m. kw. Do realności 
uli!. 1312 i 1313 ks. gr. gm. kat. Stanisła­
w ów należą następujące przynależności: 
hala maszynowa w  której mieści się motor 
: generator, hala różnych maszyn robo­
czych, ślusarnia, stolarnia, kuźnia, odlew­
nia żelaza, odlewnia metailn, lokal obróbki 
metalu, dom mieszkalny w  którym mieści 
się  kontara fabryk., oszacow ane na 
79782 zl. 94 gr. Poniżej najniższej 
oferty sprzedaż nie nastąpi. — Ogólne we­

zwanie w ierzycieli hipotecznych. Z w y­
jątkiem wierzycieli, którym służy łączne 
prawo zastawu, lub których w ierzytelno­
ści są warunkowe, w zyw a się wszystkich  
innych wierzyoleti, mających pretensje hi­
potecznie ubezpieczone na tych realuo- 
ściach, aby najpóźniej na dni 8 przed ter­
minem licytacyjnym oświadczyli, czy żą­
dają zaspokojenia sw ych wierzytelności 
przez zapłatę w  gotówce. łub też zgadza­
ją się na przejęcie długu przez nabywcę, 
a  uwolnienie dotychczasowego dłużnika. 
Kto najpóźniej ma dni 8 przed terminem li­
c i tacyjnym nie zażąda zaspokojenia swej 
w ierzytelności przez za.platę w  gotówce, 
tego uważać się będzie za zgadzającego 
się na przyjęcie długu przez nabywcę, ja- 
koteż na uwolnienie dotychczasowego dłuż 
nika; późniejsze żądanie zapłaty w  gotów ­
ce  mogłoby być uwzględnione tylko za 
zgodą nabyw cy. — Osobne wezwanie w ie­
rzycieli, których pretensje Powstały z ty­
tułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym. W szczególności w zy ­
w a się wierzycieli, na których rzecz w pi­
sane jest prawo zastawu dla wierzytelności 
powstałych z tytułu bądź udzielonego kre­
dytu, bądź prowadzenia interesów albo 
ewikcji albo też odszkodowania, aby naj­
później naterminie licytacyjnym przed roz­
poczęciem  licytacji oznajmili, ile w ynoszą  
już ich pretensje do strony zobowiązanej 
z tych stosunków prawnych wynikające. 
P ow yższe oświadczenia i oznajmienia na­
leży  wnieść do Sądu ma odwrotnej stronic 
oznaczonego pisemnie lub ustnie do proto- 
kułu.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir I.
Stanisław ów , dnia 17 marca 1933. 1095/K

III. Km. 2179. 1933 r. Ogłoszenie. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego w  Stanisławowie 
Rew. III., zantieszkaty w  Stanisławowie, 
na zasadzie a,rt. 1030 Post. Cyw. ogłasza, 
i e  w  dniu .30 marca 1933 r„ o godzinie 10 
rano w  Stanisławowie, pl. Piłsudskiego, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości należących do M. Stani­
sława i Erny Jonosów w Stanisławowie, 
pi. Piłsudskiego, składających się z 1 szafy  

, trójdziałowej, 1 maszyny do pisania „L. C. 
Smith", 1 szafy jodłowej, żółto lakierowa­
na, oszacowanych na sumę 660 zł.

Szamocki Marceli, komornik
Stanisławów, dn. 16 marca 1933 r. 1096/K

Km. 565/33. Edykt licytacyjny. Dnia 2. 
maja 1933,, godz. 9 przedpoł.. odbędzie się 
w 'sa.li Nr. 3, tutejszego Sądu licytacja 
realności whl. 194 i 195. gminy Cieszanów, 
z domem murowanym jednopiętrowym

i przynależrrościami. wartości 45.4U0 zl. i 
Najniższa oferta 22.700 zl„ poniżej której j 
sprzedaż nie nastąpi. Warunki do przejrze­
nia u komornika Sąau.

Komornik Sądu Grodzkiego
Cieszanów, dnia 4 marca .1933. 1100/K

Lcz. I. Km. 432/33/5. Obwieszczenie. Ko­
mornik Sądu Grodzkiego, Rewiru 1., 
w  Sniatynie, na zasadzie art. 602 kpe. 
obw ieszcza, że \v dniu 10 kwietnia 1933. 
o godzinie . 10 odbędzie się licytacja publicz­
na .ruchomości: 1) Należących do p. Salo­
mona Riesenberga w  Smatymie w  jego 
mieszkaniu w  Sniatynie składających się: 
z jednej konsoli z lustrem, z jednej szafy 
na ubrania, z jednej m aszyny do szycia 
firmy „Singer", z  jednego pianina firmy 
„Fritz", oraz z jednego kredensu mahonio­
w ego. oszacowanych na łączną sumę 
3.500 zł. 2) Należących do P. Józefa Rie­
senberga w  Sniatynie w  jego mieszkaniu 
w  Sniatynie składających się z jednego 
pianina firmy „Fritz" oszacowanego na 
kwotę 1.500 zł. Sprzedać się mające ru­
chomości można oglądać w  dniu licytacji 
w  miejscu sprzedaży w  czasie w yżej 
oznaczonym,

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir I.
Śniatyn, dnia 20 marca 1933. 1101/K

I. Km. 1274/33. Edykt licytacyjny. Na 
żądanie Dra Jonasza Bechera. odbędzie 
się dnia 37 kwietnia 1933 w  Sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 17, o  godzinie 9 rano, re- 
lieytacia realności whl. 1122 gininy Stryj, 
składającej się z pbd. 91. na Jctórej stoi 
piętrowa kamienica. Przynależność: par­
kan murowany. W artość szacunkowa 
60.821 zi. 20 gr„ najniższa oferta 30.410 zł. 
60 gr. Parkan oszacowany na 190 zł., któ­
rą to kw otę wliczono do wartości sza cu n ­
kowej realności Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi
Komornik Sądu Grodzk. Rew I. w  Stryju.

Stryj, dnia 24 marca 1933. 1102/K

VII Km 838/33. Edykt licytacyjny. Dnia 
20 kwietnia 1933 o godzinie 8.30 rano w e  
Lwlowie ul. Krakowska 20 sprzeda się przez 
publiczną licytację" następujące przedmioty: 
futra, skórki futrzane, kasa ogniotrwała. 
Sprzedaż rozpocznie się w  pół godziny po 
czasie w yżej oznaczonym. W  m iędzy cza­
sie można obejrzeć przedmioty w ystaw io­
ne na sprzedaż,
M ieczysław Gimsman. Komornik Sądu 
Grodzkiego Miejskiego w e  Lwowie, rewiru 

VII, ul. Sądowa 7-
Dnia 23 marca 1933. 1106

l) PA D Ł O S C I.
I/Sa--112/31/16. Zastanawia się po myśli 

§ 56 ust. 1 ord. ugod. postępowanie ugodo­
we otwarte na wniosek dłużniczki ugodo­
wej Karoliny Fabrowi-czowej w  Żywcu.

Sąd okręgow y W ydział I.
W adowice, dnia 13 marca 1933. -lut

I Su 4?32/58. Zatwierdza sic ugodę za- 
AY-artą tia audiencji ugodowej przed tutej­
szym Sadem w dniu S marca 1932 między 
wierzycielami ugodowym a dłużnikiem 
Stefanem Hoffmanem kupcem w W adowi­
cach. 405
Sąd okręgowy Wydział I. w W adowicach

Dnia 13 marca 1933.

Sa. 93/32/74. Zatwierdza sic ugodę za­
wartą na audiencji ugodowej w dniu 7 gru­
dnia 1932 między dłużnikiem Bolesławem  
Tyńskim, kupcem \ve Lwowie a jego w ie­
rzycielami.

Sąd Okręgowy,
Lwów, 2 lutego 1933. 1092

UZNANIE ZA ZMARŁEGO.
i. T. •1/3,3. Edykt. Stanisław Zięba. rei. 

rzym. katol.. syn Jakóba i Marji z Kry­
gowskich, urodzony 6 stycznia 1898 r., 
w  Harklowej, pow. Jasio, żołnierz b. armii 
austriackiej (Sturm Baon 58. l Komp.. 
1 Zug) zaginął -,v roku 1918, na froncie 
włoskim. Kto ma u nim wiadomość, win n 
o tein donieść w  trzy miesiące od ogło, 
szenia.

Sąd Okręgowy Wydział I„ cywilny
Jasło, dnia 13 marca 1933 r. 1091/K

T. 279/32. Jan Malćoliiń (Makohuu) uro 
dzony 1899 w  Sieciechowie, zmarł jako 
żołnierz ukraiński. Celem udowodnienia 
śmierci w zyw a się. aby do 3 miesięcy od 
dnia ogłoszenia udzielono wiadomość, 
o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 16 lutego 1933. 1093

T, 274/32. Tomasz Kotiuszko. urodzony 
1869 w Dawidowie, zaginął jako żołnierz 
austr. Celem uznania go za zmarłego 
w zyw a  się, aby do pół roku od dnia ogło­
szenia udzielano wiadomości o nim Sądowi.

Sąd Okręgowy
Lwów, dnia 18 stycznia 1933. 1094

DAJ GROSZ NA CELE T. S- L.

O d p o w ied zia ln y  redaktor: JpHao Berna dl tik Z  drukarni ..Stawa Polskiego* Lwów uL Zunorowicza 15,


